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Za 1 wiersz m ilim etrow y: w zwy­
kłych og łoszeniach 3.000 r<\., w. 
n adeslanem  i w nekrolog): 10.000- 
M.. w kronice, rep e rtu a r dział1 
gospodarczy  paski w tekscic 
13.000 M., po kronice 12.0iX) M.. 
pod nagłów kiem  la pierwszej 
stron ie  25 000 M. Ze jedno iło ­
wo w drobnych ogłoszeniach 
2,500 M.. kupno i sprzedaż za 
słowo 3.000, m atrym onialne, ko­
resp o n d en c je  pryw atne za sło­
wo 5.000 ula poszukujących pracy 
1 200 M. Z zastrzeżeniem  m iejsc1 
25o/o. Zagraniczne o 50 pre 

drożei.
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Gwałtowny w ostatnich czasach 
t-radek marki w ytw aiza ogromnie po­
datny grunt dla radykalnej demagog-ji. 
I stronnictw a lewicowe nie zaniedbały 
niczego, by podnieść przeciwko rzą­
dowi niezadowolenie dotkniętych wzro 
steiu drożyzny mas luciności. W obo- 
zie zaś większości rządowej są stron­
nictwa opierające się o w arstw y ro­
botnicze, o niezamożną inteligencję — 
z natury rzeczy najdotkliwiej odcz-u- 
wające podrożenie kosztów niezbęd­
nego utrzymania.

Lewica lozpocząwszy gwałtowny 
atak w prasie i Sejmie na rząd, liczyła, 
że zachwieje odpornością tych stron­
nictw.

Wynik glosowania nad zaufaniem 
do rządu stwierdził, | e  większość pol­
ska, na której się rząd opiera jest na­
dal zwarta. Rząd uzyslaił w imiennem 
głosowaniu wotum ufuośai Sejmu.

Napaści mówców lewicowych me 
osłabiły rządowej większości. Przeci- 
w nie zespoliły ją i umocniły jeszcze 
b„ rdziej.

Bo wy Kazali, że opozycję łączy iyl- 
too jjldno: nienawiść M e a m iść  oó< - 
hista ~  jak u posła Dąbskiego; niena­
wiść partyjna .— jak n Wyzwolema, 
nienawiść program owa jak: u socjali­
stów', zwalczających konsekwentnie i 
.zaciekle samą myśl polskie) większości 
nienawiść wreszcie Poliski u żydów, 
Ukraińców-, Niemców.

I w  »ym krzyku złączonych niena­
wiści najgłośniej wybijał sie głos niena 
\. iści do Polski i polskiego nacjona­
lizmu.

Natomiast cała ta hałaśliwa grozy;, ja 
nie przeciwstawiła polityce rządu, a ii 
jednego programów e®o żądania, tem 
mniej wskazania szybszej i skuteczniej 
szej arogi naprawienia nieuomaga 
gospodarczego czy państwowego na­
szego żywią.

Zapow.ue w obecnej organizacji i 
działalności nietylko podrzędny cii ale i 
naczelnych władz państw ow ych lioje- 
duo pozostawia do życzenia, wym aga 
ulepszenia, poprawy, nawet grunto­
wnej -zmiany. 1‘przeżyw am y poważny 
kryzys gospodarczo-finansowy'. Zn wio 
tlzionę też są naćMaje tych, którzy 
wyobrażali sooie, że rząd większości 
polskiej cdrazu ustmie wszy stkie braki 
adiiiuustr; cji, uzdrowi skarb, w sttzy- 
ma w ^ o s t drożyzny. Cierplhvość spo- 
teczeństwa jest wystawiona na ciężką 
próbę.

Bo samo uchwalenie pudatków- • - 
nie napełni jeszcze kas państwowych. 
Musi przejść czas pewten, zanim 
uchwalone nodatki wnfyutą do skarbu 
Rzpltej. A jeszcze więcej czasu potrze­
ba r.a przeiprowadzewe oszczędności 
budżetowych, i konieczne dla wprov/a 
diz&nia tych oszczędności, zreorganizo­
wanie urzędów.

Nie jest też iectynern niedmnaganiem 
gos.odarczo-frnazisom etr? P oj|k i — 
deficyt budżetowy. Najgomzcm niedo­
maganiem jest, żeśmy -zaczęli nasz byt 
państw ow y bez pieniędzy nietylko w 
skarbie państwa, lecz i u obyw ateli. 
W  aąg u  crtei ech lat zużyliśmy na po­
trzeby Rzpltej wszystkie sumy hipo- 
tecziie znajdujące się u włościan osz­
czędności w  markach i koronach, zre­
dukowane do zera przez stadek  naszej
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w aluty. Obecnie spadek marki zib iera 
już tylko codzienny zarubek społe­
czeństwa. I dlatego staje się on o tyło 
dotkliwszy'. Ponad wszystkie inno bra­
ki gospodarczego życia kraju wybija 
się — brak pieniędzy'. Ilość produktów 
w kraju wyrasta. Ali coraz trudniej jc 
kupić, bo koniecznem jest dostarczeniu 
krajow i nietylkoi skarbowi państwa, 

dostatecznej liczby względnie choćby j 
ustabilizowanego pieniądza.

Ale na refonnę w alutową — znów 
tizeba czasu.

ho  nie są spraw y programów par­
tyjnych, to są spraw y tylko ddobrtgo 
raclmnku i należytej wuedzy okowo rm- 
cznej, oraz szczerej i rzetelnej p ę d  
podporządkowiania interesowi powsze 
chnemu interesów jednostek i poSzcze- 
gohiych grup ludności.

Obecna większość złożyła dowód, • 
że chęć tę ma. Rząd ni c wy t#!.-wie po- j 
nad wszystkie względy siwej popular ‘

ności posiuwił spraw ę uzdrowienia 
skaibu i waluty.

Można dyskutować, spierać się 
czy rachunek . na którym  oparł swój 
plan sanacji finansowo-walutowej jest 
dobry, można przeciwstawić jego pla­
nowi — plan inny...

Ale opozycja ttjc nie ma na ten te­
m at do powiedzenia. Krzyk jej jest 
ty 'ko  pustem urzeczeniem w szystkie­
mu, co rząd robi, co rząd zamierza.

1 aż nadto jasno, widać, żc gdyby 
przypadkiem udało sję iei wywrócić 
rząd obecny, nie 'miałaby ntiwet odwa­
gi wziąć na się odpowiedzialność za 

n ap raw ę  tych medomagan, ktorycii 
winę tak hałaśliwie zrzuca na dd\$ej- 
szą większość narodowa.

‘l ego rodzaju opozycja jed e i tylko 
może mieć skuteK✓ostateczno poder­
wanie zaufania społeczeństwa do par­
ła mentaryzmu.

Stanisław Grao^ki.

Polska G i l o n k i e m  Zarządu Unji baaskiej
W arszaw a, (Teł. wł.) 19 pazdziernAa. 

W tM atnidi Jutach odbyła się w Ha­
ndze sesja Ra-dy Unji Stowaj-zyszcn
Pnzyiaciół Ligi Na.-rodófw. 1 ktlska zapre­
zentowana była przez P. Jerzego Fedo 
rowreza, któny przywiał sobie do po­
mocy p. Olech owsiki ego,

L/Jęki odpowiedniemu przygotowa-. 
nfu terenu przez delegata polskiego, 

' *\>w'brano Polskę w  skład Zarządu Unji 
na 1924 i 1925 r. Oprócz delegaita Pol­
ski w  skład zarządu wybrano Anglię, 
Francję. Niemcy, W ęgry i Japomję.

Jcs-t to rzeczą pierwszorzędnej wagi 
dlą Polski, gdyż wszystkie mniejszości

ra i odowościowe w Po-iscc, skrępow a­
ne nieco na terenie genewskim, s4ao.ro- 
wyiwują swe skargi du lUuji w  Ha-adze, 
gdzie spotykały się dotyy.liuzas z w y­
jątkowo w u/.ięcznem audytó-rjum kie- 
rowarieu- znacznymi stopniu przez 
-radcę am oasady n fa iiicd ą^  w  Wa- 
szjuglonie, br. Bem sdoria. Skargi te 
po i Popatrzeniu jrrzez Linję kierowane 
zostają do sekcyi Ligi Nanxiorv . Polska 
musi diatu-go w H aaize zwalczać me- 
uzasadnioiie niczem skargi żydów, 
Niemców i ńu ijrli mmeiszości co uo 
bracu szkół, bojkoru ckociomiczinegio i 
t. u.

B re i^ s  ufz^sjwej agencji scroisciisj
zapożyczane z aaozycyjnej pr?sy polskiej

W arszawa, (Ted. wŁ) 19 ixiźdz;e-rnika. j 
Sowiecka agencja „Rosta“ donosi z 
W arszaw y, że wybuch w  Cytadeli w y­
wołać miał nową fazę represyj w sto­
sunku do d iłrp ó w  ukraińsld ii. Na W o 
lyniu, Podolu i w  Małooolsce W schod­
niej miały być dokonane nowe aresz­
towania i gw ałty. Lzicmiflc m’aly być 
zawieszone, a swoboda obywatelska 
ograniczona 

Da*]ej opowiada „Rosta" o jakiemś

zmniejszeniu odcinków ziemi, przezna­
czonych dla chłopów. W śród chłopów 
panuje z tego powodu wielkie wtzfou rże­
nie. Je dnem słowem — wymysły, jak 
z rogu obftorai, a-le też całemu światu 
■wiadomo, co w arte są informacje agen­
c i  sowieckiej.

W  tym wypadku ..Rosta1* -zerpała 
v/fadotności z niektórych .polskich pisrt1 
opozycyjriych i orzemówień nicktórvch 
j*slów . %

Z  D N I A .

GEN. HALLLK Zl.OŻYL MANDAT

W arszaw a. (Tc!.‘ wł.) 19 paźćkornika 
(jen. Józef Ifaher złożył mandat posel­
ski z okręgu warszawskiego. W' miej­
sce jego wcltc-dzi p. Ka-z-mierz Kujaw­
ski, dyrek tor gimna zjum.

GNIEWA /M E NIE MANDATU.

W arszawa. (PAL) Sąd najw yższy u- 
niewaiżnil rrardat poselski posła sejmo­
wego Stanisława Jasińskiego (PSL) z 
okręgu 54 "TCzortków - W ygnanka dol­
na)., Powodem uniew ażitieinia-było peł­
nienie iwzez p. Jasaiskiego w czasie 
kandydowania do Seirmu lurnkcyj urzęd 
ni‘ka paiistWowago. W  miejsce p. Jasiń­
skiego wejazie do Sejmu z i-amieińa te ­
goż klubu p. Zwoliński, gospodarz ze 
Zbaraża.

0  UBFZPIFC/ENfA Wr WALUTACH
OBCYCH.

W arszaw a (AW J „Przegląd W ie­
czorny1* donosi, że tow arzystw a ubez­
pieczeniowe wpstgpily do wfadz z 
prośbą o uprawnienie ubezpieczenia w 
walutach pełnowartościowych. Rada 
centralna Zwią-zków polskiego przemy 

ostu i górnictwa, iiandltt i finansów 
uchwaliła zwrócić się do władz z po­
parciem  povryższych postulatów.

‘ KONFERENCJA ZWIA7KU 
BANKÓW POLSKICH.

W arszaw a.. (AW.) AVozoraj rozpoct^ 
ły się w W arszawie orrady nad z wy­
czajeni konferencji delegatów' związku 
banków- polskich 'z  udziałem .iyrekte- 
rów niektórych filii gdańskich. O bra­
dowano nad sytuacją finanso'va i w y ­
nikającymi -z niej trudnościami dla 
przem ysł u lhar.dlu.-Ma byc ;w a to w a  
ny merr-arjał, celem przedstawienia go 
ministerstwu skarbu, oraz przemysłu
1 handu, •*

AUD.jENCjl U PRFMIT RA.

W arszawa. (BAT) Prezes Rady' Mńii- 
strów przylał wczoraj na-dsw-yiozajnesto 
posła i pehwmocu.ego ministra Rz-pito 
ppkkiej p"~zy clv/T>rzi3 rumuńskim p. Jur 
jew-icza. z Ictórym omówił wzajemne 
stosunki polsko - numuńskie. Premier 
przyjął dalej przedstawicieli włościan z 
p o w ie iu b o m ę s k ie g o  i dubieńskiejro 
któi :y przeaiiOŻyli mu szoreg swe ich 
posbjiatów.

W arlfawa. (PAT.) Pan Prezydent 
Rzpitej pizyjął w piątek „ a dfuższem 
posłuchaniu pry7watnein Jego Fksceie.o 
cię nuncjusza papieskiego • msr. Lau- 
ri'ego. Nastęfcnie przyjął p. Kiesss. pre 
zesa amerykańskiego Związku banków 
zagranicz«ycli w Nowym Jorku, który 
po przyjeździe do Polski pragnął prze- 
dcwsizystikcm złożyć swoje uszanij- 
waiue Panu ^rezydentow i Rzplte.i. 
W reszcie przyjął Pan Prezydent mini 
stra spraw  wojskowych generała b ro ­
ni Szeptyckiego, który przedłożył mu 
król kie sprawozdanie o bieżących ępr-a 
wach swego resartu.
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M O W A  M I N I S T R A  S 1L Y D Y
-na p o s ie d z e n iu  K o m is j i  s p r a w  zagrękn iczĄyclt.

Na pojedzeniu komisji sejmowej 
spraw zagranicznych w  dmu 18 bm. p. 
minister spraw  zagrań. Seyda, odpo­
wiada jąc na poszczególne kwestie, po­
ruszone w dyskusji komisji na posie­
dzeniach w  dn. 12 i 18 bm. wygłosił 
następi-jące przemówienie:

W sprawie wyborów do Rady Ligi 
Narodów podniesiono w  dyskusji za­
rzut, że kandydatura Polski nie zo­
stała wysunięta wyraźnie przeciwko 
czeskiej, lecz skierowań? była rzeko­
mo przeciw szwedzkiej. W odpowie­
dzi p minister stw ierdza kategorycz­
nie, że delegacja” polska ~ nie uczyniła 
żadnego kroku przeciw  kajrd.sylaturze 
szwedzkiej. Atmosfera specjalnej 'wal­
ki z kanaydaturą Szwodzką byłaby 
delegacja nasza kandydaturze polskiej 
raczej zaszkodziła. gdybyśmy byli kan­
dydaturę polska, cofnęli w ostatniej 
chwili, jak chcą inni f przedstawiciele 
opozycji, byłoby to zagranicą, źle zro­
zumiane, a  mianowicie, żc liczymy za­
ledwie na kilka głosuw. W  kraju zaś 
byłaby opozycja tem większy podnio­
sła alarm, twierdząc, żeśmy kandyda­
turze czeskiej umyślnie utorowali dro­
gę. Okoliczności, że przed rokiem nie 
można było kandydatury poiskfej wo- 
góle wysunąć ze względu ra  zupełną 
jej beznadziejność, i że w  porównaniu 
z tym sianem raftaay zrobiliśmy' duży 
krok naprzóa nurno bardzo niekorzy­
stnych warur.ków zewnętrznych uza­
sadniaj?. w zupełności postawienie 
kandydatury polskiej w  ostatnich w y­
borach. Twierdzenie, że delegaci Fran­
cji, Rumunii i Jugosławii nie głosowali 
za kandydaturą. Polski nie odpowiada 
prawdzie. Minister zdawał sobie z gó­
ry dobrze sprawę, że w ,’ raziie ■ me- 
iprzcuśoia kandydatury polskiej będzie 
to baTdzo w yzyskiw ane w  n asze j'p o ­
lityce wewnętrznej. Ale tam, gdzie za­
cno cizi kolizja między interesem w po­
lityce wewnętrznej a korzyścią wr poli­
tyce zagranicznej ma obowiązek mi­
nister spraw  zagranicznych kierowania 
się ta ostatnią. P issrige delegacji pol­
skiej i jej kierownika w  Lidze Naro­
dów jest bardzo poważane. Delegaci 
nasi przemawiali z. ipowodzoniom we 
wszystkich 'komisjach oraz -na pełnem 
zgromadzeniu Ligi Narodów, stw ier­
dzają to swioi i obcy

FRANCJA I „NUMERUS CLAUSUS**-

Pozo wyborami do Ligi Narodów 
drugiem z rzędu, największem dla pań­
stw a upokorzeniem miało być wmie­
szanie się do w ewnętrznych sp ra y  
Państw a Polskiego, którego wmiesza­
nia dopatrywano się w listownej odpo­
wiedzi premiera francuskiego p. Poin- 
carego, wystosowanej w sprawne „nu- 
merus clausus" do przewodniczącego 
Ingi praw  człowieka w  Paryżu, p. 
Fcrdymanda Buisson. W  sprawie tej 
zaznaczyć należy co następuje: 1) Cy­
tat z listu p. Poincarego podany w 
naszym ..Przeglądzie ‘ z dma 6 bm. jest 
nieścisły i zasadniczo wypacza myśl 
autora listu. 2) Z uwagi na komenta­
rze z jakimi spotkał się wr Polsce list 
Poincarego, złożył Pom care polskiemu 
ministrowi spraw  zagia^t. za pośredni­
ctwem posła francuskiego w W arsza­
wie, oraz posła polskiego w  Paryżu 
urzędowe oświadczenie w którem 
stwierdzs że nie należy w  żadnym 
razie przypisywać wzmiankowanemu 
listowi, będącemu jodynie formalną 
odpowiedzią na list otrzymany, chęci 
ingerencji w  wewnętrzne spraw y pol­
skie. P rzy  tej sposobności Poincare za- 
pewmił, że nigdy nue było i me będzie 
zamiarem sojuszniczego rza.dn Francji 
miosi7-anie sic do wewnętrznych spraw 
Państwa Polskiego. 3) Podkreślić na­
leży, iż sprawca „tmmeraś clausus“ 
stanowiąca, jak słusznie podkreśl.ar.o, 
naszą w ew nętrzną sprawę, a nrzwtem 
nierozstrzygnięta jaszcze, nie- ujawm'- 

,!a się sarna przez s,ę w Paryżu. Mini' 
ster spraw  zagram posiada zeszyt 17 
.organu paryskiej Ligi p raw  człowieka 
p. t :  „Les Cahieis des droitsi Je  łjiom- 
rńo>“ z dpia 10 września br., który za­
n/i era artykuł pt.i „Le numents clau- 
u s“, przytacza tacy dosłowme raport,

złożony w  tej .sprawie przez polską 
Ligę p raw  człowieka. Otóż raport ten 
nietylko przedstaw ia całą spraw ę w 
tender.cyjnem świetle, ale w prost na­
wołuje rząd francuski dc interwencji 
w  nasze spraw y w ewnętrzne i do w y­
stąpienia przeciwko Polsce z Ligi Nar. 
na zdsadac arb  12 paktu Ligi. Zawiera 
przytem  ustęp jeszcze dalej ida.cy, któ­
ry  czyni aluzje do tego. że rząd fran­
cuski posiada środki presji na rząd 
polski jeżeli jest przeto powód dc 
zgorszenia to skierowuje się on prze­
ciwko tym którzy usiłują zmobilizo­
wać zagranicę przeciw własnemu spo­
łeczeństwu i zair-scenizować jej mLm. 
szanic się do naszych spraw  w ew nę­
trznych, pcdminowując oczywiście pre 
stige państwa. Sprawa mep.zegłos i- 
wania dotąd przez senat francuski 
40ti muj. kredytu dla Polski, tłumaczy 
się względami w ewmętrznei po'!tyki 
stosunków francuskich, jaa to ś wrażo 
wyjaśni! wn. Beranger. Tak samo 
dostąpiono z kredytami; d b  RumunjL i 
Jugosławii. O stateczne- załatwienie 
śplrawy w senacie francuskim jest.
przewidziane na przyszły miesiąc.

s p r a w y  g d a ń s k ie .

Klęsuą Państw a polskiego nazw ano. 
tak że ' wynik pertraktacji gdańskich. 
Sejm gdański ocenił ten wynik zupeł­
nie inaczej, w yrażając wątpliwość; czy 
układi' nie zmienią sytuacji Gdańska 
tak zasadniczo, żc powinny być raty­
fikowane nanowo puz.cz Sejm gdański 
Tej potrzeby oczywiście rncua Ale 
niezależnie od t j cznltaty w stanie 
prawnym  w kw estą gdańskiej, które 
przedtem były w e wszystkich pun­
ktach martwe, są oczyy.iste. W stanic 
faktycznym zaczęły się już także da­
wać odczuć, w dziedzinie np. cekii- 
,ctwa (kontrola i statystyka celna) w 
dziedzinie obyw atelstwa (szykany u- 
stawy). w  dziedzinie Rady portu .(po­
licja portu, administracja żywej W isły 
i t. d.) Uważamy to oczywiście za po­
czątek tylko. Twierdzenie, że rząd 
polski naraził państwo " w sprawne 
gdańskiej Anglii, nie odpowiada rze-

i czywiisiości. Rząd angielski był z góry  
poinformowany o zamierzonej akcji 
niezależnie od tego uczyniono to sa­
mo wi stosunku do sekretarza general­
nego Ligi Narodćw p. Prummr-nda. 
Sekretariat generalny Ligi Narodów w 
wielu pur.Ktach ułatwił sprawę. Jeże­
li kiedy, to przedtem były stosunki pol­
sko- angielskie i aprężone w kwestji 
gdańskiej. Teraz nastąpiło odprężenie.

SPRAWA WILEŃSKA.

W sprawie' wileńskiej minister u wa­
za, że jeżeli delegacja litewska popro- 
S'ła o odłożenie w Lidze Narodów kwe 
stji granicy polsko-litewskiej na “ na­
stępne zgromadzenie l ig i  Narodow. to 
jest to tylko pew na rorma odwrotu. 
Wniosek zgłoszony nie mógł oczy wi­
ście formalnie nie być przyjęty, a!e» 
właśnie poci wpływem decydujących 
czynników Ligi Narodów delegacja 

j litewska wycofała swój wniosek z 
wrześniowego zgromadzeni? Ligi Nar., 
jako m erytorycznie beznadziejny.

t
POLITYKA WSCHODNIA.

—, W sprawie polityki wschodniej mi­
nister oświadczył- mając baczną uw a­
gę skierowania na całokształt sytuacji 
w  Europie środkowej, rząd zdaje sobie 
w całej pełni sprawę z rozwoju sto­
sunków i tendencji politycznych, jakie 
się zaznaczają u naszych sąsiadów 
wschodnich, a znalazły w yraz w  prze­
kształceniu republik sowieckich w  je­
dną federację. .W łaśnie dlatego rząd 
w ybrał drogę os!rożną przy odpowie­
dzi na notyfikację ŚSSR. Jedni narze­
kają na zbyt „szybkie" przyjęcie do 
Wiadomości tej notyfikacji, inni z tego 
samego obozu zarzucają nadmierne 

uzależnienie przy jęcia do wiadomości 
ód warunków. Rząd mb spieszy! się. 
bynajmniej nadmiernie, gdyż państwa 
oałtycKie przyjęły już dawno notyfi­
kację do "wiadomości. Jeżeli z drugiej 
strony fakt ten jest wymianą zdań 
będącą dziś ’ na ukończeniu w ktćrej 
ustalić należy z góry prawne warunki 
i konsekwencje, wypływające d b  obu

Projekt estairy o waloryzacji podatków.
W arszawa. (Tel. wb) 19 październiKot.

Minister skarbu wniósł do Sejmu pro­
jekt w aloryza ii j odatków. Pierw sze 
cztery artykuły są tej treści:

1 Dla obliczania podstaw y i w ymia- 
ru podatków, opłat, kar i grzywien, o- 
raz wszelkich innych śwriadczeń pienię­
żnych o charakterze publiczno - praw ­
nym na rzecz skarbu państwa, wpro* 
wadza się starą jednostkę oodaitkow?.

2. Jednostka podatkowa ma odipowia 
dać wa-tości franka złotego oblścroine- 
go na podstawie ceny czystego złota 
na giełdzie w L on dyno  i przeciętnego 
w  tym okresie czasu kursu funta szt. 
w  formie banknotowej na g ieU ze w ar­
szawskiej.

3. M 'n'słer skarbu je^t obowiązany 
ogłaszać w ..Monitorze w yra­
żoną w  markach wartość jednostka po-

datko wej w te i m''nach i na okresy, kió- 
re ustają rozporządzeni wykonawcze, 

f 4. Uiszczania należności skarbowych, 
wyrażonych w  jednostkach podatko- 
wy,ch, u ikufeczirane bęuztó w  m ar­
kach polskich. W szystkie kwoty pie­
niężne, w yrażone w markach polskich 
w Odpowiednich ustawach i rozporzą­
dzeniach zostaną przeraclTOWane na Je­
dnostki podatkowe.

•Postanowień:a tej ustaw y stosować 
s ę mają również do dochodów Związ­
ków Samorzjdo-wych.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
co do Podatków oośredn eh z dniem iej 
ogłoszenia, zaś co do roda ków  bezrxi- 
średn ch i innych 'należności skarlio- 
wych z dnieim 1. s ty e n rą  1924 i obo­
wiązuje na całym obszarze Rzsphej.

■~=U=

C pożyczkę dla Wągier.
Paryż. (PAT.) Delegatami Ligi Na­

rodów,' którym ipomczono zbadanie w 
Budapeszcie warunków różyczki dla 
W ęgier będą prawdopodobnie Auynol 
zastępca sekretarza gen. oraz Salter 
szef sekcji poFWcznej Ligi Narodów.

Paryż. (PAT.) Komisja odszkodowań 
zajmowała się na wczorajszem posie­
dzeniu trzema technicznymi pro;i uży­
ciami w' sprawie odszkodowań w ypra­
cowanymi przez delegatów belgij­

skich. Wydziałowi finansowemu komi­
sji polecono złożenie spraw ozdanb o 
•tych propozycjach.

Następnie Najmowała się komisja żą

daniem Węgier, aoy przywilej na ko­
rzyść sprzyrruei żeńców ciążący na ma 
jątku W ęgier zmieniony został w  ta­
ki sposób, ab i W ęgry mogły uzyskać 
pożyczkę na odbudowę finansową kra 
ju. Komisja odszkodowań no wysłucha­

niu przedstawicieli Rumunii, Polski, 
Gi eajiL Jugosławlji i Czechosłowacji, 

któi zy przemawiali za Związkiem W ę 
gier postanowiła zn.eść odnośne przy­
wileje spizymierzcńców. Liga Naro­
dów ma uw pracow ać plan pożyczki 
dla W ęgier wspólnie z krajami zam- 
teresowanyim

=si=G=t

stron z nowego stanu rzeczy, był to 
nakaz przezorności politycznej, dykto­
w any doświadczeniem ostatnia: lak
Na pytanie o Gruzji, minister poza 
stwierdzeniem że iząd  niezaai.gażo- 
wał się w  tej sprawie w żadnym sp e­
cjalnym kierunku, odpowiedzi.!? .o 
swej strony pytaniem, czego się od 
rządu wymaga, czy spowodowania za- 
wieszenia trakraiu ryskiego trnędzy 
Polską a federacją sowietów czy też 
wytoczenia przez nas sowietom w o‘- 
ny o Gruzję. bprecyzowanie_-to.cuu- 
k ó w  między Polską a państwami bał- 
tyckiemi będzie przedmiotem pertra­
ktacji, ktere prz^/gotowuije końłerencja, 
wrarszawsKa i samych refereniów. 
Rozmowy są już rozpoczęte

TRYBUNAŁ HASKI-

Czym się rzą-.; obecny odpowiedz ,ai- 
nym za ujemny obrót sprawy kolu-u- 
stów  i kwestię obywatelstwa polskie 
go (an. 3 i 5 traktacu o mmcjsz-jściach) 
w Hadze i Genewie. W ' odpowiedzi 
n a  ten za-zu+ minister zapytuje, czy 
jest winą rządu obecnegc ż e . przed 
jego dojściem do władzy w styczniu 
b. r. sprawa kolonistów' została do 'i': >i 
buT'ału haskiego ocesłana z zaniedba­
niem p“zepisów procedury, c /y  i<_gn 
to wina, że w  ten sposób sti.o rzonk 
został precedens do odesłania art i 
małego traktatu  wersalskiego do Magii 
i w jeanym i w drogim wwpaJku fa­
chowa obrona tezy polskiej była bez 
zarzutu. Gpinja trybunału jakkjbv,ek 
pożałowania godna, uchylała się w zu­
pełności, rzecz jasna, oa naszego 
wpływu. Dalszy bieg siprawy Radzie 
Ligi Narodów poddany, a pedr.L- 
siony przez lo iaa Roberta Ccwila w 
sprawie art. 3 tim tau r mmeiszościc- 
wego nie po.czedł stosowaną dcsrycti- 
czas drogą rygorystycznej procedury 
mniejszościowej, lecz ujęty został vż 
niewiążące jak dotąd rządu poNki-jgo 
formy. Zaproponowraiiie nu. usiug 
renta Rady Ligi Nar., łagodm. 
forma, nie zmniejszy oczywiście 
pewnej czujności rządu polskiego w o- 
bec zagadnień pierwszorzędnej dla na, 
wagi. jaką przedstaw iają siprawy po­
wyższe, nie zmniejszy wdelLej -odpo- 
wiedziaLnośa, której •*ząd jest św ia­
dom. W  sprawne procedury mui.jszo- 
ściowej, przyjęta została przez Radę 
Ligi Narodów ania. 5 wrześn .t br na 
wniosek polski i czeski reszoiucja. któ­
rej najważniejsze ustępy staniw ią. że 
petycje mniejszości naroaow ej riie b ę­
dą się odtąd rozsyłać wszystkun czicu 
kom Ligi, co było przeć-'w  nam w y­
gryw ane jako atut agitacyjny. Uch wa­
ły t. zw. Komitetu trzech (członków' 
Rady Ligi Nar.) są  aktami czysto we­
wnętrznymi, informacyjnymi d:> uży­
tku Rady i sekretariatu generalnego 
Ligi i nie stw arzają żadnego a Ki u 
prawnego wbrew stosowanemu do­
tychczas postępowaniu. Powróconą 
zaś do zasady od której Rada Ligi 
Nar. odstąpiła była W styczniu b. r: 
przy sprawie kolonistów, a tnianowu- 
cie do zasady, że jeżeli pewnemu pań­
stw u ma być wytoczona sprawa 
mniejszość,ową, musi inicjatywa i c,ć- 
powdedzialność za kroić taki być -.wzię­
ta  przez iednego z człoików' * Rady 
L gi Narodów. To główne zasady.

Dodatkowo wysunęła delegacja pcń- 
s^a nostulaty dalej idące, a mi;umvvi- 
cie dalsze uchylanie „a limme" w .c d -  
lrich petycji pochodzących od organi­
zacji międzjmarodowych. które nie po­
siadają mandatu o przemawiania w’ 
imienia mniejszości, danego państwa 

po wtóre komunikowanie petyc;i n uiej' 
szośeiowych wyłącznie za po'rochi!ć- 
twem  zainteresowanego rządu, wyklu­
czając możność! składania ich przez 
nrniejsżjiai bezpośrednio Lidze Naro­
dów, Zdecydowanie. tvch dwóch do­
datkowych postulatów zostało na wrze 
śniowem zebraniu Rady Ligi odhżoiw-. 
Sprawozdania w tvm względzie podjął 
się Rio Branco.

Tak wyglądają klę-ski i winy obec­
nego rządu w dziedzinie polityki, za­
granicznej w  świetle obiektywnych 
faktów
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Berlin. (PAT.) Dzienniki podają, że 
na giełdzie dzisiejszej zdarzy? się po 
raz pierw szy wypadek, iż w szyscy za 
przysiężeni m aklerzy zastrajkowali.

10.GODZINNY DZIEŃ PR*CY

Wiedeń. (PAT.) „N- Tr. Prcsse' 
Berlina: Komisja rzeczoznawców stroni 
nictw koalicyjnych Reichstagu ukoń­

czyła wczoraj narady w  sorawie usta 
w y o czasie pracy  ustalając tekst tej 
ustawy. Porozumienie, które osiągnię­
to. utrzymuje zasadniczo 8-mi> godzin 
ny dzień pracy w  górnictwie. a zwła­
szcza w  przedsiębiorstwach, w  któ­
rych praca jest szkodliwa dla zdrowia 
Natomiast dopuszczono 10-do godzin­
ny dzień. pracy w rranych przecteiębior- 
stwach.

SOJUSZ PAŃSTW  BAŁKAŃ­
SKICH.

Konstantynopol. (AW) Turecki d/iian-i 
n k  [iTatfin11 ze żródej dyplomatycznych 
dowiaduje snę, że wkrótce w iednem z 
Wielkich miast odbędzie d ę  konferen- 
c a, w  której wezmą wdział upełnomoc- 
lreni przedstawiciele Bułgarii, Włokb, 
Albanii i Turcji. Zadaniem krarfercmcji 
będzie osiągnięcie pri raz: imienia w ak- 
tuałnych sprawach batkairsidcli, inne
dzienniki tureckie zazma n/aią, ze na tej 
kwTerencji zaw arty  zostanie sojusz, bę 
dąey przeciwwaga związku państw Ma 
lej enteuty.

CALA FRANCJA POPIERA 
FOiNCARE‘GO.

Pcryz. (PAT.) W  komisji dla spraw  
zagranicznych kongresu partji radykał 
nej i radykalnych socjalistów omawia­
no spraw ę okupacji Zagłębia Ruhry 
FraiMdiu Bouilion oświadczył, iż jest 
zwolennikiem okupacji J że należała to 
imzcprowadzić jeszcze wcześniej. 
Przyw ódca stronnictwa Henriot, jak 
podaje fcBcho de P aris1', oświadczy'ł 
między hmymi: Nic pochwalaliśmy' po­
czątkowo okupacu, gdyż uważaliśmy 
inno środki za skuteczniejsze. Ale obe­
cnie wszystkie strorrr ictwa polityczne 
pochwalają tęg krok rządu. Jesteśmy 
stronnictwem narodowem, które s ta ­
wia interesy narodu po«iaa wszystkie 
inne. N!e mdżemy nrzedsiewiząć nic 

/takiego, eoby rządowi sprawilło trud­
ności. Jeżeli rząd zażąda nowych kre­
dy tów, to je uchwalimy.

POLACY Z KOWNA U PREMJERA.
W arszawą. (PAT.) Dzienniki dono­

szą: Pan prezes Rady ministrów przy­
jął przedstawicieli ludności polskiej 7 . 

Litwy kowieńskiej. Przedstawiciele^ci 
oświadczyli premierowi, że pragną w 
jego osobie powitać rząd Rzpltsj. R ój 
AYiiocześnie informowali cmi premjera 
o stosunkach na rodcKrośei oWy cS, o 
szkolnictwie i o nastre jach p o b o cz ­
nych Litwy kowieńskiej,

NA1 lESLANF.

P e n s j o n a t  „ W J l O K l A
Batorego 4. o277n

p o k o j e  z C u lem  u t i  u m  m ia r n

przep iękny  dram at w spółczesny w 7 aktach 
Przygody europejczyków  na D aiekim  W scho­
dzie. 614S i K i n o  C H I M E R A .

Benifl. (AV\) Mdceprczes ikentkiokie- 
ffo Banku Państwa oK-wiadczył, że 

^p n -ad  zaprowsuteenVm nowej wałray 
T/crnorkiej kurs dobra a może osiągnąć 
TM) mdjaToów marek.

Borlm. (PAT) Od jutra Bochenek chlc 
ba będzr k'os stował m diaid marek, je­
dna bulka 1(1 miljonów, jednorazowy 
kurs tramwajem 100 miljanów.

NIEMCY DRUKUJĄ Jil BILJOiNÓM' 
m a r e k  DZIENNIE.

Wiedft.. (PAT.) „N. Fr. Press i" z 
Berlina: Nieustanny spadek marki wy 
wołał zw-iększeąic produkcji bankno­
tów'. U jednym tylko dniu wczoraj­
szym bank Rzeszy wypuścił 10 biłjo- 
nów matek riem . Bank wydaje już 

■oanknoty po 50 miliardów a  za parę 
óm wydawane fcędą banknoty 10U mil­
iardowe.

B  2  t  Ś  n r c r d t i c ł o  f i l m o w e  P p .  r y t a  w  ł t  i »  i  «  E  E  W

LUDZIE NOWI
C u d o w n e  j d j ę c i f t  M a r r o n R s .  i  k o l o n j ł  f r a n c u R R t e j  w  A f r y c e ,

P o ira  t e w a i  i i a  l i n i i  i
Żąda pFsywrdCERtfS sfatsu z czasom przes 11 slysznśa b, r
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STRAJK MAKI EROM' GIEI DOM YCH

Berlin. (PAT.) Wolff. Niemiecki '•<.!- 
nomocniK w  P atyżu  przedstawił wczo-' 
raj premierowi francuskiemu w zwi tz 
zku z dawniejszą rozmową por.ownyr 
szczegółowy' plan rządu niemieemego 
co do uregulowania stosunków w ob­
szarach okupowanych i dalszego trak­
towania Ogólnych kwestji reparacyle 
nych.

Pełnomocnik niemiecki zwrócił uwa- 
"ę, że nie jest zamiarem rządu niemie 
ckiego rokować w  sprawie zaniecha­
nia biernego oporu, gdyż dia Niemiec 
samiecnar.ie to jest już faktem dokona­
nym, lecz co do tego w  jaki 'sposób 
można najkorzystniej i najszybciej po 
zaniechaniu biernego oporu znów pod­
jąć prace a w szczegółu ości dostawę 
■węgla i koksu dla Francji i Belgii. W  
sprawie ty'ch dostaw' zaznaczył* pełno­
mocnik niemiecki, że Niemcy w tej 

chwili tiie są w możności objąć ich fi­
nansowania z powmdu braku środków 
płatniczych i wobec tego rz id  niemie­
cki pozostanie rezradny, jeżeli Fran­
cja me zgodzi się na porozumienie 

^Zdaniem tządu niemieckiego rokowa­
nia w' ogólny cli skrawach reparae/j- 
nycli mogłyby' być podjęte z w szyst­
kimi aijantami.

Francuski pre-zydent ministrów od­

rzucił katcgoi y cenie pertraktacją
rządem niemieckim w sprawie podję­
cia pracy w  obszarach okupowanych. 
Dla francuskiego premjera jest najważ 
riejszą rzeczą przywrócenia* stanu z 
czasu przed uniem 11 stycznia (£'23 i • 
Prem ier oświadczył, że nic dopuści do, 
omawiania ewentualnych niemieckich 
propozycji przez komisję rcpatacyjną 
dopóki niemiecki bierny o p ó r nic bę­
dzie Zupełnie zaniechany'.

Berlin. (PA L) Rozmowa Poincare go 
z niem charge d‘ affaires wy w o ta ki w 
prasie niemieckiej o lb izym .j w raże­
nie, P rasa daje do zrozumienia, że 
rząd wobec nieznanego jeszcze stano­
wiska Poincarc‘go zdecydowany jest 
pozostaw ić-bieg wypadków' w' prą win 
ciach okupowanych własnemu losowi. 
Odpowiedzialność za powikłania, któ­
re mogą powstać W' Zagłębiu Ruin y po 
20 października, gdy rząd niem. nie 
będzie mógł płacić, spadnie na francu­
skiego prezydenta ministrów.

Bcilin, (PAT.) Gabinet Rzeszy zaj­
mował się wczoraj orpowtedzią Poin­
care‘go. Wedle dzienników stanowi­
sko • r ą lu  nien ieckic-go pozostanie ta ­
kie same, j»kie rząd zają! w  instruk­
cjach udzielonych posłowi memieckie- 
mu w Paryżu.

Rzesza w strzpa ia  wsparcia dla Z. Ruliry.
Benin. (A\Y) Jutrzejszy dzień będzie 

krytycznymi dlg Zagłębia Ruhry, gdy'ż 
w  dniu tym rząd Rzeszy wstrzymuje 
w yptatę wszelkich dotychczasowych 
w sparć i zasiłków'. A ponieważ i Fran­
cuzi nie mają obowią/Jcu uwpJacania 
tych zanomóg, los ttuIJoM robotników, 
tego obszaru sta ire  się rozroaczliwynn,

DiUseldotf. (PAIA) Niektórzy' prze­
mysłowcy. między nimi Stin/nes ogra­
niczyli wr swych przedsiębiorstwach 
liczbę cin ■pracy' i zwolnili wielu robot 
nikov . Na zebraniu w  Dortmundzie ro 
botnicy w  liczbie 3000 zsHprctestowali 
przeciwko pódobnym zarządzeniom 
pi zemysłorwów.

di p n  m m  m i m  i m i
Sfatyinki Bawarii z Sakspnją są już zeroianB-

Miedeń. (PAT) „Wir Afg. Ztg,“ z 
ModiaJiium: Odwołanie sen. Lossowa 
w ywołało -ff tew arskicli kolach nacjo- 
nabistycznych złe wuażenc. Upatrują w' 
tean plan zaszachowania generalnego 
komisarza państwowego Kałira. Ponie­
w aż rząd basvarski nie chce syykonać 
żądań rządu Rzeszy, zanosi się na to, 
że spraw a Lossowa w yw oia nowy kon 
flikt między Bawarią a rządem Rzeszy'. 
Jakkolwiek nie ma jeszcze urzędowego 
oświadczenia ze strony Bawitrji \k  tei 
sprawie, bawarskie Pisano burżuazyhic

mówi już o możliwości zer\cania sto- 
sunkó^w między Bawmirją a l?,zeszą.

Beilin. (PAT.) Polradio. Bawarski 
dziennik urzędowry donosi, że rz ą i  l)a- 
wnrski (w udr^wiedzi na zapytanie rzą 
di: saskiego w  spraw ie obsadzenia sta- 
imwiska przedstawiciela Saksm ji w  
Mtuiadljum udpowiedział, że dopóki w 
rządzie saskim zasiadają komuniści, 
niema mowy o przyjęciu z "  stnm y 
Bawarii przedstawić ela rządu saskie­
go. Pozatert^ Bawaria odwmlujc swn-go 
przedstawiciela pnzv rządzie saskim 
von 1’regera. '

Rozruchy w Saksonji.
Panika wsrćd falirykanldu -  Berlin wysyła \yoiska dla uspokoiema.

Miłjden. (PAT) „W r. AUg. Ztg.“ z 
Dreznaf W zburzeaie w Saksonji z po­
wodu w'ypadkówr politycznych doszió 
do maksknum. AFczoraj wieczór i w 
ciągu nocy' tw orzyły się w  Dreźnie na 
ola. u pod.zamkiem chfflc zbiegowiska
Ilekroć policja opróżiła plac. tłupiy' .
obierały się na nowo, W reszcte m ’s:a- 
uo użyć do opróżnienia placu policji 

MUederi. (PA T .)'r N. Fr. P rc s s c ’ z 
Berlina. Rząd Rzeszy; jest zdecydowa­
ny udzklić ochrony fabrykanlun- sas­
kim w it renach przemysłów y cl:. Sly- 
chaó, żc do P laucr i Cflcmnifcz będą 
w ysb .rt posiłki Rcichsw eliry. 1'abry- 
kanci z Plauen oświadczy li, że jeżeli 
nic otrzymają ocucony od rządu Rze­

szy, to zw rócą się o to do' r z ą m b a ­
warskiego

Berku. (PAT) „Beri. rgbl.“ donosi, 
ye  dziś przed południem odbyła się u 
■prezydenta Rzeszy konferencja w kwe 
stji saskiej. W  konferencji uczestniczył 
mięazyr innymi kanclerz Rzeszy, mini- 
stur obrony' kra.towiej i nimistor spraw  
wewnętrznych. Jak donoszą gazety, w' 
najbliższych dniach Suka batabonów 
Rcichswchry w ysianych będzie dr* Sak 
fSoifjt /acliodnioi, cekam uspoko:cira lud 
ności, która jest zanicjiakojona aktami 
terroru.

Wićdeft. (PAJ ) .-.NT. M nenci Jour- 
Bai“ z Bcilina: AV sannie sask4m wy- 
gtoąij. wczoia; irrezycieat .nniisŁrów

Zcidner zapowiedziane rewelacje o lak 
zwanej czao-e-i Reichswchrzc. Zcidnef 
ośwradczyi, że proces i>i~zcp w partji 
ludowej wykazał, iż lcanJerz Cuno \\» 
Icciej z. r. utwmrzy] tak zwaną czarną 
RekiiswclirE pod przewodnictwem Lu-j 
dendoria. W ostalwiu czasie przyimo- 
wano do Rdclis-wotir' tyli o ez!onKO-vV. 
stronnictw r r .d j 'k a I n o ^ t ra w io c h .

PRUSY WSCHODNIE PRZCCIM 
SOCJALISTYCZNYM URZĘDNIKOM.

Królewiec. (PAJ .) Z powodu rewizji 
związków' nacjonalistycznych \ ł  Króle 
wcu i na prowincji dokonanych nal 
rozkaz pruskiego ministra spraw  we­
wnętrznych Severhqra. dowódca woj­
skowy Prus wschodnich geu. Dessc! I 
i adprezydent Prus wschodnich ^ icm i 
ogłaszają, że npstą;.vio to bez ich wie­
dzy. Związiu nacjonałi-sdyazne odbyłu 
dziś wspólną naradę i udziela rząd >wl 
pruskiemu stanów czci ■odpowiedzi 

Naoirnalistyczua Ost - Preusslściic
Z tg “ żąda, jaknajszybszego usuiuęcia
ze służby urzędników socjalistów w. 
przeciwnym bowlicm razie nastapia W 
Piusiech wschodnich wypadki n io jp o  
władające ani interesom Prus wscho­
dnich ani państwa pruskiego.

PORAŻKA AKCJI 
KOMUNISTYCZNEJ NA.G. ŚLĄSKU.

Katowice. (PA F.) W  toku likwidacją 
strajku dzikiego, który ostatecznie już
wygasł, okazało się, że jedynymi inspj 
ratorami tego strajku byli komuniści. 
Strajk dziki ogarnąwszy kolejarzy spo 
wodował chwilowe odgrodJzenie ś lą ­
ska, co utrudniło akcję pojednawczą 
władz oraz dało się dotidiwic we zna­
ki samym rebonikom . Niezależnie od 
chwilowego braku 'zlywności, który' 
przez szybką inicjatywę delegatów 
rządu został zneutralizowany, robotni­
cy '.po powrocie do pracy nie mogli' 
być odraził zatrudnieni z powodu za­
tamowania dowozu węgla. Tak więc 
robotnicy przekonali się, że akcja ko­
munistyczna wy rządziła im wielkie 
szkody.

Z KOMISJI ROLNEJ

\Var3zawa. (PAT.) Sejmowa komi­
sja rolna odbyła trzecie czytanie pro­
jektu itstawy o uwłaszczeniu dzierżaw 
ców i byłych czynszownikóy. z w y­
jątkiem dwóch artykułów , odesłanych 
do podkomisji. Jeden z nich dotyczy; 
eksmisji dzierżawców i byłych czyn- 
szowrćków. drugi zaś określą, w ja­
kim yyypadKu pozwala się w iaóc,he­
lom przed 1 listopada 1924 wejść w 
posiadame ziemi dla dokonania zasie­
wów

M'YKŁADNIK PODATKU* 
PRZEMYSŁOWEGO.

Warszawa. (PAT) AV dniu 17. b. m. 
ukazało się rozporządzenie ministra xk 
irstaUiącc wykładnik wzrostu przecięt-
myąJt .cen lwirtownych. mtacodajsty przy 
określaniu wszystkich lew™ oznaezo-
nyrch w ustawie o państwowym podat­
ku przemyysłowym* M’ykłądnik ten u- 
r.hlif p. minister rra rok podatkowy 
J 924 w wysokości 2(1.8. >

OSZCZĘDNOŚCI AV ADMINI­
STRACJI,

Warszawa. (PAT.) Afcister skarbił: 
przypomniał w  specjalnym okólniku' 
wszystkim wlaozom i instytucjom pań 
stw owym  popi^cdiiie rozporaąd^snia, 
nakazujące bezwzględną i najdalej idą­
cą oszczędność w  wydatkach admiui- 
stracy.inych.

W szystkim , k tó rzy  odprow adzili 
na mie, cc w iecznego spoczynku  na­
szego n ieodżałow anego  M ęża i O ica 
i okazali nam  w tej ciężkiej c m iii  
sw e w spółczucie a p rzedew szystk iem  
P rzew ielebnem u D uchow ienstw u i 
O jcom  B ernardynom , p. d y o lio ro w  i 
C zarnow skiego, przyjaciołom  i w spó ł­
tow arzyszom  pracy śp. K aro a Pasław- 
sk .ego, sk ładam y z giebi serca  Bóg 
zapiaC. ‘ 6NWp

Żona z fenu,
mmm

i
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(.k./ Na tle Komisj' szacunkow ych dla 
w łtrnW dania podatku  obrotow ego toczy ła  
się  w e L w ow ie cicha, lecz za w ż y ta  w a h a  
m ' ‘dzy ż y w o ła m ' żydow skim i ' '. j to h c y  - 
mi D otychczas m a ły  w  kormsiach snn* 
przew agę elem enty  ż/ctow sibe o J mięcia-, 
ca jednak znńe-nh się ten stosunek  n.a. ko­
rzyść  żyw o tów 7 poiskich. R uchliw ą i do­
datnią działalność na tern polu objawia 
S tow arzyszen ie  Kupców polsk‘eh, k trri go 
lw ow sk‘e k ierow nictw o zdaśfe sobie dokia- 
dti'e sp raw ę z  tego, że toczym y dz‘ś zacię­
ty i w ażna w alkę  o zd row y  Sneaib państw a. 
Ze S tow arzyszen ia  lw ow skiego w ysM a też  
do rządu in .cjaływ a w  sp raw ie  w aloryza 
cji podatków  i uchronienia w  ten siposob 
skarbu ouństw a p rzed  sk u tk an r d tw alua- 
etf w  czas‘e. k iedy  sp ra w a  w aloryzacji n e 
by ta jeszcze przedin>otci.) _ pubhcznych 
rozw ażali na aren ie  czynników  w arszaw
skich. . . . . . .

O dpowiednie funkcjonow anie Kom1;'"' o- 
bywa<teisk'ch jest niezbędnym  w a ru k  etn 
przew idzianej ustaw .am  podatków  I m 1 s a ­
nacji skarbu. D latego zrozumiał;} jest w  
ka o snuą reprezen tację  ,w  korm siach tych 
ż y w o tó w , k tóre  lu b ą  dużo zarab iać, lecz 
nie iubią skarbow i P ań stw a  P o isL eg o  dość 
dużych płacić pooatkcw .

Na każdym  kroku obserw uje s‘ę zjaw i' 
sito ‘że kup‘ec czy rzem ‘eśln>k polski jest 
doskonałym  podatnikiem . B y ły  w ypadki, 
że uboga w dow a obłożona dużym  poda­
tkiem z m ałego hanulu, jak: m 'a ła  p rzy  
szczupłym  w arsz tac-su , wp>erw z a p ia t’ła 
podatek, a potem dop'ero pomyślaiła o re- 
klaniacji. W ogóle każdy, św iadom  ciężkie­
go położeń a  P aństw a, choć n ieraz pos-krer 
b e  s‘ę w  g łow ę; płaci bez szem rania.

Inaczej żydzi. 90 procent podatników  
wnosi rekursy , reklanraicje, byle jaknajwię- 
cej na swą korzyść u targow a*. Je s tto  „po 
kupiecku“, ale nic po obyw atelsku.

Ludzie, k tó rzy  w szędzie 1 zaw sze sp t 
kukną, upraw  ają spekulację naw et na po­
datku. Poniew aż kap ta ł jest d/Jś oprocen 
tow any na 12‘ promille, w ;eln geszefciarzy  
me płaci podatku, obliczyw szy, że rządo­
w e k ary  za zw łokę ąą bardzo  n 'zk fe, m i­
sze niż pochody z obracania kap tałem . 
Lepiej s‘ę w ięc opłać1 złożyć podatek Wraz 
z otltctkiam1 zw S lń  za n r e r ą c ,  niż płacić 
dz*s aj bez odsetek zw łok1.' S karbow e kary  
za zw łokę w  płaceniu podatków  w in ie  być 
tM  podw yższone, by najodważiniejszemu 
naw et odechciało sję ro ’o:ć in teres na w ła ­
snej op 'eszałości.

W  tj ęk dmuch inaią być pow ołane do 
życia ońywatc-lskic Komisje odw oław cze, 
która będą w  !i. mstancji rozstrzygać  re- 
kuysy od orzeeżeń Komisji szacunkow ych 
obecnych. Należy żyw ić nadzieję, żc kom i­
sie odw oław cze będą tak  ,skomtruowa>ne. 
by daw ały  gyearancje bezstronności i oby­
w atelskiego poczuc,:a , gdyż będą cne na- 
pew no oblęgane przez roje geszefektirzy, 
kt-órzy z nałożonych na siebie podatków  
spróbują jaknajwięcej w ydrzeć  skarbów 1 
na korzyść w łasnej kieszeni.

* * *
Ze S tow arzyszen ia  K upców  Polskich 0- 

trzyrtuijeniy . .ustępujący kom unikat:
P . prezes Bugno przy jął 13 bm. delega­

cję W schodmo-niałopolsldogo Oddz S tow  
K "nców  Polskich w  spraw ie podatku obro­
tow ego, dochodow ego i m ajątkow ego. D e­
legacja, w Ictćrći skład wchodzili z -armć-

Id; rm 1 m mu ■ ■i>him m inii mi iiihium

nia przem ysłu  dr. inż. B ieńkow sk' f J. IJut 
ger. z lam iem a handlu pp. L Hoszowski. 
J. Kolezuiisk;, B. Siuda 1 Fr Wrońsk*, z 
ram'eiwa. rękodzieła pp. St. U etritz . F. Ks'ą 
źk iew cz  1 T a ta rzy ń sk i*  przed łożyła  w ła ­
dzom skarbom ym obszerny7 m em orjał z 
postulatam i polsinch " sfer gospodarczych ' 
w  dziedzinie podatkow ej, podkreślając go ­
tow ość do juknajdalej *'ftłcycli ofiar na 
rzecz S karbu  P ań stw a  oraz dom agając s*e 
bezw zględnego . p rz e s trz e g a n a  zasady 
pow szechności .■ proporcjótialności Dodatko-

wej i energicznych w ystąp ień  p rzecłw  pla 
tmkom opieszałym  1 opornym .

Z przebiegu konferencji o ra i  enuncjacji 
prez. Bogny i odnośnych referentów  -w 
n :e iii członkow ie delegaci1 Stow, K. P 
w rażenie, że eue-rgja 1 d o b ra ' w ola czynni­
ków kom petentnych w  oparcżu o w spół­
działanie polskich sfer gospodarczych roz- 

_w iąże problem  oodatkow y zgodnie z inte­
resem  dyktow anym  przez k ry ty czn e  poło­
żenie gospodarcze P aństw a.

- = □ —

Przem ysł włókienniczy w naszym 
bilansie Imr,dtow7ym zańmuie drogie 
miejsce, faktycznie jednak, jeśli weź­
miemy pod uwagę obie strony tego bi­
lansu, a przedew szysuśem  bilans płat 
niczy — przem ysł włókienniczy zaj­
muje bezsprzecznie pierwsze miejsce.

Okazują to wymownie następujące 
cyfry spożycia rocznie surow ca i w ar­
tości produkcji:

Przem ysł wełniany spożyw a około 
30 miljcnów kg. w ełny ,, wartości prze­
szło 100 miłj- dolarów. W artość ipr-> 
diiKcji około 180 rnilj. doi.; przemysł 
bawełniany importuje około 70 rrrilj. 
kg baw ełny wartości około 100 miłj. 
doi. W artość produkcji przeszło 200 
milj. dola 10 w.

Przeszło 70 proc. wełny sprowadza 
się z zagrań cy, bawełna — wyłącznic 
z  zagranicy.

Z cyfr tych łatwo zorientować się, 
jak wielką rolę w naszym handlu z 
■zagranicą, w  popycie na waluty obce, 
a tein samem w kształtowaniu się kur­
su marki polskiej odgryw a przemysł 
włókienniczy.

Poniew aż lwtią częsc produkcji prze­
m ysł włókienniczy zbyw a na rfnko  
zagranicznym , nie może być mowy o 
operacji wyłącznie za gotówkę. Kredyt 
w  operacjach handlowych stał się nie1*1 
zbędny i — tu właśnie w kraczam y w  
istotę, k tyzysu  w  przemyśle włókien­
niczym. |  ,  \  |t

Pizem.Ysłow-cy łódzcy ogia.n:czy!i 
czas Pracy w. fabrykach, uzasadnia­
jąc to brakiem kredytu, ściślei — od­
mową rządu powiększenia kredytów 
dyskontowych w  PKKP. w  stosunku 
do spadku waluty. Te kredyty dyskon 
tow e są osią główną, dokoła której 
obracają się w szystkie spraw y prze­
mysłu w łókienniczego.

Po wyjściu okupantów, którzy wy­
wieźli z Łodzi olbrzymie ilości baweł­
ny, wełny, gotowych wy rob o w7, pa­
sów, części m aszyn itd nie mogło być 
niowy o uruchomieniu fabryk wł-tsne- 
mi siłami przemysłowców. Rząd wów 
czas udzielił przemysłowcom poważ-
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nych pozycz*. k na zakup surow ca 1 za­
liczek na zamówienia dla armji.

S tały spadek marki polskiej „amoi- 
tyzo\vał“ automatycznie te zobowiąza­
nia przemysłowców wobec skarmi 
Mówiąc inaczej, fabrykanci grubo zaro 
bili, oddając pożyczki w  waluo.e gor­
szej.

Te pożyczki stały .się podstawą
szybkiego rozrostu przem ysłu włó­
kienniczego. głównie bawełnianego, 
który miał łatwiejszy zbyt wyrobów  i 
jako większy korzysta z większych 
kredytów. RozwPj ten obrazuje nastę­
pujące zestawienie.

%  uruchom ienia w stosunku  do r. 1913 
!/1Vi l/X 1/X:
1920; 192i 19^3

w rzecion cie.ikich 44,3 57 151,9
„ odpadkow ych 03,18

k rosien  34,4
rob tarhów  ^ j  38

C y fry ‘te beWczą przemysłu Iraweł- 
nianego. Przem ysł ■wiełniany w  tym 
samym czasie doszedł do 60 proc uru­
chomienia przedwojennego. Dodać
Irzeba, że przem ysł wełniany reprezen 
towany jest głównie przez zakłady 
średnie i drobne, które w mniejszym 
stopniu korzystały z rządowych kre­
dytów  dyskontowych i z uwagi na 
droższą produkcję — imały trudniejszo 
warunki zbytu na rynku w cw nętiz- 
iiym. Kredyty dyskontowe które uła­
twiły pizem ysłcw i • włókienniczemu 
tak świetny .rozwój jednocześnie sta­
ły  się dlań źródłem demoralizacji i 
pośrednio doprowadziły de obecnego 
kryzysu.

Przem ysł uru:ho,m>mo w  zbyt wiel­
kim stopniu, szituozniL. zemysłowcy 
kup-ow/alii dewizy nie krępując się kur-- 
sem. dalszy spadek ma k daw ał im 
podwójne korzyści: 1) przez, wzrósł
w^artości zakirpiloinych dew.-z !i. 2) przez 
spadek wartościi faktycznej zobt.wią­
zań kredytowych.

Produkowane bez zbytn-ego oglą­
dania się na przyszłe koniunktury ry n ­
kowe, wyrtoby gotowe stały  się naj­
lepszą „lokatą1*. Z te n  samem w yra­
chowaniem postępowali kupcy, kupu­
jąc ciągle na skład i na yeksle, które

WŁADYSŁAW KOZICKI. 139)

Ziemią.
Powieść.

K S IĘ G A  YV T Ó R A .» i

Lemiesze ducha
(Ciąg dalszy).

T tore ipc .a , 18 m a ja .
Przeżyłam wczoraj w stiętny  wie­

czór. Goźdzlienktc namówił fonie, abym 
poszła z nśm na kolację do1 małej tratto- 
nk w suterenach starego pałacu przy 
u Lzce. idącej w bok od via Tornabu- 
ojh. ffie drwsaJ tni si.ckoju tak długo, 
aż muńalam ósię zgodizc. Mówił, że 
7. rą CsMai: aay k ą  Lapiego łączą się 
dla niego naj iekawszc przeżycia \ve- 
w nętrznc. że tam stykał się sw7eyo cza­
su z całą f:aTenccą .młodzfeżą arty sty ­
czną j rewo ucyjnn, z pośród której 
w ehi ma dziś glcśne nazwiska.

Z początku Wakitfi wrażenie istotnie 
bardzo miie. Jest coś egaptyczmcgo i 
PC starośwhe.ku patrjarchafoc.go w tej 
nśew ctkiej. z dwru tyLkio sklcmouych 
izb złożonej k aj.pce, umóeszczonej w 
piwnicy, :V, której sch-odz1. ,isię po k ilk u - 
nastu sćł *dach. Gość każde p rze i'ć  
musi przez kurhnię, znakluk.cą się tuż 
przy we?ścu,. P rzy  dużej blasze gotuje 
i smaży 'sam gospodarz p. Oreste La- 
pi, a synowie jego biegają, jak opętani, 
.w nosząc potrąw7y. Gożdaieniec przy­

witał się z Lapim, jak z naj-lcpszym 
przyjae:ele,m, skłamał, że dętego  tak 
źle wygląda, ponieważ był oiężilółj ran­
ny  na wojnie i jeszcze nie wrócił Jo  
sił, potem z kolei sam w ypytyw ał s:ę
0 po^wodzenie i o rodwmę gospodarza i 
dowiedział się, że najstarszy syn jego, 
Giulo, me pracuje już w restauracji, bo 
jest teraz urn viagg:atore, co nie znaczy 
turysta, ale komiwojażer.

Zuiękśjny miejsce w  d w g m , nrniej- 
szym pokoju, pod bardzo gustownym 
afiszem z napisem „The Mask *. Zdzi- 
Kvi;ło mię, że s-ę doebmwał, choć miał 
datę r. 1908. Gożdiz'enie: wyjaśmł mi, 
że jest to nazwa pisma, które wydawał 
we Florencji po angelsku znany refor­
mator teatru, Gordon Cra gn, stały  
podówczas gość Lapkego.

Owionęła mię znana mi dobrze z da­
wniejszych podróży atmosfera cygare- 
rji artysnicznej, któią lubiłam bandzn, 
zwłaszcza w wydaniu włosldem, peł- 
nerń serdecznej wesołośai. Z okrzy­
kiem: polio arrosto... insalafa verd.e...
bktecca eon p.ifate... ui 1 oUarto Chian­
ti... n reszały  się krbpliste i rzeżkie 
dźwięki mandolin, kitóre przynieśli z 
sobą. jacyś młodzi ludzie z chusteczka­
mi, zwieszają emi się z zewnętrznych
1 górnych kieszeni aż do nołoy^7 m ary­
narek, Gdy umTkli, od jednego ze sto­
lików huknął Ktoś dżw ięczu m  teno­
rem bohaterską m elcd^ w której po­
w tarzał się refren: „Sono vincitore de: 
secołi, la mia sorte taro".

przem ysłow cy di^siróortowaii w  PK K r,
czyli zamfesiiajf je na gotówkę, .ctząc 
jednak t-upcom Inożej na ,Jcred:y!t“.

Kosaty tych kroiytów  z  powodu de- 
waluacji ponjooił skarb. Sięgajr. one 00- 
n as mniej sumy 20 miii. dolarów. Kredy­
ty  te pow ięksjały earaisje (a ten: sa­
mem skutki inflacji) o 15—20%. łPowjęłć 
Sizane tych kredytów w  stosunku do 
żądań ^rzem ysłowców tj. ido -wzrostil 
cen w yrobów włókienniczych, któTe 
w zrastają szybciej od złota i ćokua, 
stało się absoiutr. c raemuzlrn e.

Dalsze utrzymanie tej poi tyki kredy­
towej, tak .niebacznie prowąśizonej 
orze z rządy poprzed.. uniemożliw toby 
sanację buażeśu i byłoby dalszą demo­
ralizacją przemysłu włókienniczego. 
W reszcie za te o-fiairy, pośrednio pono­
szone przez cały kraj, przemesl tó z 
ściąga z ludiiości za tow ary swoje or­
ny wyższe o 24U% od przcaąoj:,nri;, oi!, 
'a w wielu wypadkach od zagrań czin  ch 
o '20—4G. Robotnik natomiast łódzki 0 - 
irzyimuje zaledwie 40—50%"'zarobków 
Drzedwojennyc

Dziś sywacja jest ciężka i zagina wa- 
na. P rze m y sło w y  nie chcą się zgodzić 
na kredyty złote 1 szukać innych dróg 
wyjścia Wolą zamykać fabryki, licząc 
na nacisk mas robotoi-zycli na izad. — 
Stanowisko roootnaków idzie na rękę 
przemysłowcom. Przyw ódcy rubomi- 
ków  łódzkich nie orjeiDtują się w za gad 
nieniach gospodarczych i kierują się w 
stosunku dio nządu arrtmoizja.mi „op&zj- 
cyjnemi'1. Masy7 roboteŁize są zupełnie 
zdezorientowane, rozatrażrrone i zji e- 
chęcone do wsizymkiego.

Gdyby skarb zgodził się nawet 1"1 
zaspokojenie apetytów kredydoy\'ych 
przem ysłow ców łódzkich, by opy 
tylko plastrem  chiwlkjy ym, .bo irogor­

oszenie warunków7 bytu szerszych mus 
uniemożliwia zbyt produks.-ji na r r  11 
wewnętrznym . W y ^ ó z  zaś za gran cę 
mc bapdzo ograniczone w d k ’. uo e 
myyl łódzki produkuje cora^, drożej. — 
W reszcie tafcie rowwiązanie odrarsu po­
większyłoby inflację o 30—40%, co fi i o 
da się nogodzić z akcją sanacyjną.

Dalszy zaś zastój w przemyśle łódz­
kim ma ten skutek, że orzem ysłow .y. 
realizując powoli Zapasy, wstrzymują 
się od zakupu surowców, lokując g'.- 
tów7kę w  dolarach i funtach szterim- 
gów. Tajemnica publiczną jest, że za w-' 
sze, a w ostatnich czasach wprost przy 
tłaczająoo m arkę polską ciągnie na ć 4 
Łódź.

W szystko to stwierdza, w jak ciężką 
sytuację zaibinęliśmy dzięki m&oględnei 
polityce rządów7 poprzednich i jak pil­
na i niezbęara jest sanairja zajiocząiko- 
w ar, a przez rząd obecny.

AL Markowski.

Ryte mi dobrze i przyjemnie, tak, że 
uhwilowto zapomnafaim o raom  siafym 
smutku . .Zigodz-ilam się chętnie, aby7 zo­
stać jeszcze chwilę po kolacji. Jaka 
szfeoda. że nie wyszliśmy zaraz! Go- 
ździeariec stayvai się coraz weselszy, 
bo pił wino, udając, że nr es/n jo z w o­
dą. Nagle zerw ał się, jak oparzony, i 
z szybkością, na jaką tylko mogły się 
zdobyć jego słabe nogi, podbiegł ku 
drzwiom. Odwróciłam się i zoba .żyłam, 
jak w itał v ę  z  mestychama czułością 
z\dw om a mężczyznamli o wybitnie se­
mickim wyglądzie, 1 to semiekith w  naj 
gorszetn tego słow a zma :zemiu. Za­
drżałam ze wrstrętu, Wid/ąc, że Go- 
żdzi&niec, ucałowawszy z dubeltówki 
ich węstrętne r/ol^zki rTOw.7°dzi ich naj- 
wyraźniej ao naszego stolika.

— Pan Krłuczkow, — pan Moska- 
lenko, — tno^  żona. Wanda.

Pierw szy raz usłyszałam ze strony 
Gożdzień.a taką prezentację * i taki mó: 
twtuł i odczułam, go, jak .policzek. Mia­
łam ochotę wistać i w7vjść. ale w strzy­
mała mm obawa skandalu.

Fioźdzleniec zaczął m'i zachw alać  
P"zybyłvch. Mów1;!, że są to jego naj­
serdeczniejsi przyjaciele z pośród ko­
munistów’. fanatycy idei, Indz e, którzy7 
od wczesnej młodości służyli rewolucji, 
żyjąc o chłodzie i gtodz:e i przygoto­
wywali dzisiejszy jej tryumf w Rosji.

— Ach, praw7d a ' — zawołał nagto — 
przecież w y nie rozumiecie po poIsku. 
Zapomniałem, przepraszam was bar­

dzo. Będziemy mówili po ro-syisku 
Znasz ten język, Wandeczko, prawu-i?

— Nie rozumiem ani słowa, — skła­
małam, choć mówię po rosyjsku dosko 
naie. Ale proszę, me krępujcie się mną, 
panowie, ja wolę milczeć i słuchać gry 
na mandolinach

Kr.ucz ko w7 skrzyw ił usta ironicznie, 
Moskalenkc wykrztusił pod moim adre­
sem kilKa zdawkowych uprzejmość, 
ohydną • włoszczyzną, przeplataną fra­
zesami fraucusktemi.

Goździeniec był w  siódmem niebie. 
Kazał podać olbrzymie fiasco Cluanti i 
cały uronąi w rosyjskiej rozmowie z 
swymi semickimi Moszalami. iidając. 
rże jestem wyłącznie zajęta muzyką, 
mogłam ich swobodnie obserwować. 
Kriuczkow był ogromnie wysoki chu­
dy, kościsty żyd, o karykaturalne dłu­
gim nosie i tw arzy  ajabia. Z .pod czar­
nej, kędzierzawej, murzyńsko gęstej 
czupryny błyszczały niesamowicie jeso 
binokle z Poza których rzucał ku mnie 
od czasu do czasu spojrzenia, jadow ite 
j urągliwe im więcej pił, a pił ostro, 
tem częściej zatrzym yw ały się na mric 

'tarcze jego szkieł, na któro światło 
przypadKowro ^adalo w ten sposób, żc 

| świeciły, jak oczy smoka. Równocze- 
1 śnie usta jego o mięsistych, g-ubych 

wargach, sta wały się coraz czerwień- 
sze i bardziej wilgotne. Budził we mnie 
obrzytozenie. połączone z jakimś zalut- 
bonn VI— oraude lękiem

L d u.
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Kad mo^i!ą Tarasiewicza.
t

Bmierć przybiera często formy dia 
pozostałych przy życiu istotnie pt ze- 
jrażające.

Nfedalej, jak w naedfzielę, widziałem 
się z nim. Był pozornie n»izdsrawszv 
W św ieoe, wesół, ożywiony, . w naj­
lepszym humorze żartow ał i sypał 
dowcipami, .jak z rękaiwa.

A otc Aagle w dziennikami krótki 
teiegram z  W arszaw y: „...znaleziono
■ro w  pociągu lwowskim nieżywego. 
Oznak gwałtownej śmie; ci nie stw ier­
dzono".

Jest już cieniem! Człowiek w pełni 
tił, który długo jeszcze mógł służyć 
potskLj sztuce! Ze Lwowa, dokąd 
przyjechał na kilka dud w spi awacli 
rodzinnych, ao swego domu w  W a r­
szawie już nie wrócił Umart nagle, 
jak od uderzenia Diorunu. Więc nio 
cierpiał, śmierć rr.iał lekką, niespo- 
strreżenic prawie przeszedł w w iecz­
ność. Lecz jaki okrapnj oios dla ro­
dziny, dla przyjaciół!

Odszedł tak cicho, jax fala z  orz;cl 
łodzi.

Odszedł tak cicho, jak di luhf gdy od­
chodzi.

Z ś p. Tarasiewiczem zstąpił do gro 
bu''jeden z tych nielicznych już dzisiaj 
autorów  polskich starszego pokolenia, 
Irtórzy naprawdę żyli dla sztuki, któ­
rzy  teatr uważali za świątynię ducha 
narodowego; a nie za pospolity w ar­
sztat zarobkowy.

Kto się bliżej zetknął w ostatnimi 
cza: a cli z teatrem  i z tymi, którzy z 
tytułu swego zawodu muszą utrzym y­
wać stosunki z  aktorami, ten wie, że 
ludzi takich, jak Tarasiierwk- jest już 
dtisiai bardzo niewielu, że jest to typ, 
który napraw dę wymiera.

W o fa  obniżyła niesłychanie poziom 
duszy aktorskiej. Dawniej człowiek, 
grający na scenie nazywał się akto- 
,em. a czuł się i był istotnie artyst.,. 
Dziś jest ogromnie dumny z swego ofi- 

. cjaluego tytułu artysty , a w  rzeczy­
wistości jest zwyczajny m robotnikiem. 
Są bczywiście i dziś, wśród p o w o jn - 
uego pokolenia chluone wyjątki, ale 
przeciętny ogół jest niestety nawskróś 
zmaterializowany, z  : wszelkich w yż­
szych ideatow swrego zawodu obrany 
i z cech pra rdziwego arty sty  chemi­
cznie wyprany.

Dzisiejszy przeciętny aktor staj się 
biurokratą scenicznym, który odrabia 
na zimno, bez zapału, bez przejęcia 
się, swoje kawałki i ktorego poza tom 
Sztuka, teatr, .ldtereuLtra dramatyczna 
i w szystkie te śmieszne rzeczy, któ­
rych ani zjeść ani wypić nie można, 
diabelnie mało obchodzą.

T!uż jest diziś aktorów, którzy paniię 
tają o tern, że bez świętego ognia mi­
łości ula sztuki artysta być nie można?

'Fen święty ogień zawsze aż do o- 
stamieh chwil gorzał w piersiach Ta­
rasiewicza.

Poznałem go po raz pierwszo za 
czasó\ ..złotego wieku" teatru lwow­
skiego w okrede dyrekcji niezapom 
nianego Pawlikowskiego. Tarasięw icz 
był jednym z filarów jego sceny obok 
takich mocarzy i luminarzy, jak ś. p 
Fiszer.1 Solski, Żelazowski, Kamiński, 
ś. p. Rornnr jak ś. p. Gostyńska, Sie- 
rnaszkowa. Solska, Bednarzewska. jak 
ś. p. Feldman, ś. p. Hierowski s. p, 
^Nowacki i tyhi mnych mirmejszyc.li. a 
jednak batdzo cennych.

Wypisując te nazwiska ze zdziwie­
niem' widzę, przy ilu musiałem drdać 
żałobny zr.ak ś p A iprzecifcż 'wydaje 
się, że to było tak niedawno!

Tarasiewicz wywierał na scenie fa­
scynujące wraż.enie sw ą estetyczna, 
wysoka, smukłą postacią, nieopisanym 
czarem dźwięcznego głosu i przedziw­
nym urokiem swej deklamacji. Jako 
deklamator niewielu mtał sobie,,rów­
nych. Kreacje jego takie, jak Kordian 
i Fantazy Słowackiego, Romeo Szeks­
pira. poeta z ■ W esela" i królewicz 
z „Lilith“ Germana pnsiiadaly piętno 
najwyższego artyzm u i na zawsze po­
zostaną niezapomniane dia tyra, któ­
rzy  je widzieli.

W czasach powojennych wrócił do 
Lwowa, jako dyrektor teatru, który

pomiń ;o ciężkidi warunków umiał u- | sizawie, z którego ustąpił- robiąc miej- 
trzym ać ru: poziomie a«c,eny stole- I sce Solskiemu.
cznej, wystawiając starannie szereg 
dzieł (pierwszorzędnej wartości. Od­
szedł ze Lwowa ca stanowi: 
która „Teatru Rozmaitość* ‘

I eraz ustąpi! ze świata, lec., w księ­
dze kultury polskiej nazwisko jego nie 

dyre- będzie zapomniane.

f

Z ruchu «fydawDiczB|Q
W ar- Wtadysfcrw Kozicki.

t  i l e n r y K  W i e r c i e f i s K i .
Wcterai. iS63 r„ kaw alei o, der u „Polo­

nia1 R estitu ti."  „K rzyża W alecznych", 
dziatacz społeczny i publicysta zm arł o- 
negeutj w  Lublhiie w  78 roku ży ose

K tóraż z redakcy ' lubelsk>ch me znała 
tego czcigodnego, ślepego starca, przypro 
wadzanego co per? dni r.elen wręczę,ńa 
nowego a rty k u łu ?  Kio wogóle w Labli.iie 
nie znai tej postaci, xiWR.zech.ia otoczo- 

ej czc'ą? Bo też życ!e śp. Wiercieńskiego 
było jednym nieustającym, przepięknym 
czynem  obyw atelskim .

P raw nuk  jsiatniego stolnika. drohickieg„, 
,ako  20-iet.n1 młodzian brał uaz‘ał w  po­
wstaniu styczm ow ern W zię ty  do niewól', 
po IWeaiącłcli udręk' w,ęz1ennej powędro­
wał w giioernię ienisejska na dożywotnie 
osiedlenie, sk^d oo 4 tamach wrócił na mo­
cy  am nestji do kraju. r>r a c i  obywatelska 
pozwolha Mu zapoznać ‘ s'e dokładnie zc 
stosunkami w kraju, czego wyrazem były 
liczne artykuły z dziedziny prawa, eKcmo- 
mji, statystyki. rolnictwa, polityk', tudzież 
źród ło w y  „O pis statystyczny guhernji lu­
belskiej". jedyna w sw oim  roazaju mono­
grafia w  Polsce.

Projekt ustawy o return*1* rełtej a  ko­
ściół katolicki w Polsce. B roszw a najass.; 
na przez <M M ichała Zbrojnego — wydalai 
Liga Katołtcłc. w  Poznaniu kesatuje 30000 
mk Dnchowieastw u > 'irgaulzacjom  spro­
w adzającym  przynai..jsiei 10 egzemidai zy, 
p rzyznaje  się 30 proc. opusm . W obec 
w szczynającej się dyskusji na t« ,ia t re- 
foi n r ;  ro W f, jest pow yższa broszura  akttr- 
ab ioścji doby. P rzesy t*  ją  na zamówienie 

I Liga Katolicka. S ek re ta ria t Jen era le .,, P o ­
znań. Aleje M arcinkow skiego 22. 11. ptr.. 

I pok.

j * Przegląd P .a w a  i A d m ^ strac ji. Wy
szedł /, druku „P rzeg ląd  P ra w a  1 Admiti'- 
s tra c i:1 za  trzeci k w arta ł r. 1023, k tóre 
zaw iera  ro zp raw y : P ro iek t p raw a c zjhe-

rowe m * ? *  «  * * * £ ? * »  j

Z na«Stan‘em  Okresu konsty tucyjnego dz1.  
ia lncść śp. W .crćk  ńskiego w znt* się je­
szcze Dardzie). Zbiera gorliw ie m ate ria ły  
dla r.aszego przedstaw icielstw a w  P e te rs ­
burgu. szczcgóim c dotyczące p raw  i obi-u 
ny C hełm szczyzny. W 1914 ryku tako czło 
nek luoelskiego Komitetu obyw atelskiego, 
opiekującego sie roiiz'tiami żołn 'erzy , ze 
b ra ł o lbrzym ’ m ateriał, k tó rym  niejedne

na koiigyesie poKojowym w  P aryżu .
Mr zm artw ychw sta łe j O jczyźnie każde p ra  
w ie m inisterstw o m iało sposobność k o rzy ­
stać z jego dośw iadczenia żydeu -ego  ' 
gruntow nej znaiorności aueht sp raw . U trata 
w zroku n<e osłabiała lego żyw otności i po 
gody ducha. P rzed  rokiem  obcliodził śp. 
W iercieftsk' zło te  gody m ałżeńskie, a  itdiio 
cześn 'e  p ra w e  p rzy sz ły  odznsr.zenla od 
R ządu polskiego.

Człow iek, zupełn e oddam- spraw om  pu 
bbcznym , otaczany jw w szechną czc 'ą, ho­
norow y członek licznych to w arzystw , od 
szed ł na w ieki w  poczuci" pięknie ] sumień 
nie spełnionego obow iązku człow ieka 
byw ateia, ' Polaka.

rctw 'Ł Najwyższego Trybuhału Admirdstra 
cy.jiego przez dr. Khrlićua. Zwyczaje hau 
dlowc przez dr. Trawinskicgo, szestiaśc’e 

| -eccr./.i.', wzegląa iubljograhczny czuJo- 
j pism pmskich « zagranicznych oraz \vviff 
j roz-strzygrięó z, praktyk: cywiłno-sądowe.i

i admhus-tracyjnri.

LISTY Z NAD SEKWANY

fV y s p a  ś w .  M A w i k a .
Poniżaj Cite. Natrę Damę a tu Se-

Kwana, dwoma polyskliwemi ramio­
nami objęła kamfsenr.y skrawek P ary ­
ża — taki stary, taki ba/r.!zo stary!

To w rsp a  .św. Ludwika.
Tutaj w zamiorzch.fBj przeszłości 

Galjl za Juliusza Cezara budowali pier­
wsi mieszkańcy swe nadwodne sa­
dyby. Tu do dziś dala najstarsze utrzy j 
mały s*ię fur.aamemty. Tu przechadzali 
się opaśli njicszczanie p o  nadbrzeż­
nych bulwarach, wśród rozłożystych 
drzew  w  święta i 'w  ciche niedzielne 
popołudnia. Domy wiekov c Uliczki 
wąskte, brulcj popękane.

Tu — u mostu — czekała na schadz­
kę w złoconej karecie Maria Antoni- 
sija... Tutaj nareszcie gnieździła się ca­
ła śmietanka emigracji polskiej po po­
wstaniach, w znanym tak dobrze „Jio- 
telu LcunLet.

Dziś ren gmach s/.anov. ny. zielono­
ścią i starym  murem okryty, drzemie 
za w ypełzkm i zaluziami i w1' starczym 
śnie nikomu już uiepotraeb.y wspr * 
mina tytko ż>-we tętno chwili, które 
biło w niem niegdyś, echem zmagań 
się wiicikiego lecz i kłótliwego oaiodu 
z  przemożna niedolą i zawistnem 
przeznaczeniem.

Mało kto jrż tam z a g lą d a  teraz. Bo 
1 po co r . Dom ten oiwszczony i s r v -  
ti.y. stał s ę znów tern. czem był pr^td  
stu laty: p rj dratną sioazibą arystokra­
tycznej rodziny polskiej.

Kroki współczesnej Polom kierują 
się liałomiast coraz częściej na prze­
ciwległy brzeg wysepki. Kamienica 
też wiekiem oochylona brzydka, sta­
ra  rudera, aip na niej jakże młodzień­
czo i radośni, błyszczy napis: „Biblio­
teka polska w Paryżu".

Mieszczą się w  tych: zrujnowanych 
muraeh skarby bezcenne. Muzeum Mi­
ckiewiczowskie, około S0 tysięcy li­
czący księgozbiór biblioteki ii wiele 
cennych pamiątek gromadzonych dla 
projektowanego Muzemp powstańców- 
cm;grantów'.

Twórcą tej św iątney  kultury i du­
cha polskiego ’©j najgorliwszym przez 
lat, dziesiątki orędownikiem, jest naj­
szanowniejszy Polak współczesny --- 
nieprzecietnj1 syn Wielkiego Ojca — 
W ładysław  Mickiewicz.

Siw y ten — niby las w śniegu sta­
rzec 90 kilkuletni z oP rprzykiadną 
cnergją i aajpafcm, czuwa nad tym  z 
trudem  zgromadzonym dobytkiem. In­
stytucja ta  iest opecnie Własnością 
krakowskie Akademii Lmiejętnosch

która sama niestety wałczy z wieli 
^irudneściami i mało stosunKoW/ może 
ijoirióc paryskiej ..Bibliotece"

Placówkę tę. jeayną tego rodzaju, 
oosiada jedynie Polska z .pomiędzy j 
wszystkich1 słowiańskich narodów  i za 
wszelką cenę 'przyjść jej m usL i  po­
mocą. N iew ystarczy kilka tysRcy fran­
ków jednorazowej zapon.ogrL. Dom — ! 
„Biblioteki" powinien pbyć gruntownie | 
odnowrionj i przystosow any dd 1 celów 
mu właściwych. Pozatem  należałoby 
stw orzyć stałe źródło u trzy marka ćla 
tej instycucji. Tu trzeba podnieść wiel­
ki głos: Polsce niewolno zapomnieć o 
Bibljotece polskiej w Paryżu, boby się 
sama siebie wóstydzsić musiała przed 
światem. Dość jest jesizcze bogatych 
ludzi w  Polsce, pieniądze na ten cel 
znaleźć się powinny jaknajszybcicj-!

\ choć sama bardzo biedna, tuli 
Biblioteka pod onceJcuńcase swoje skrzy 
dła jeszcze jedna instytucję filantropij­
ną: jest ona S tyle godniejsEc iK>dzi\vu.

Bhnjografia Pedagogiczna. i\ac . etńa 
w ładza  szkólba, Mir„słe.rstwo W ?żnan Re- 
lig ijn jch  i O św ‘tceiua Puhl/cznego. wydaje 
od r. 1921 ..Bioljografję Pedagogiczną . 
czasopism o pośwdęconc przeglądów ’ Ksią­
żek ‘ potnucy szkolnych oraz w ydaw n ctw 

o pedagogicznych, w  czterech zeszytach ro 
cz.iie. (Skiad głów ny w Książnicy tV lsk ’ej 
TNSW , w  \V arszaw ’t  i ift).

W  „części t:r7.ędow ej" kw artalnu ten 
podaje ozporządzenia. przepis^ i ogtosce-; 
n‘a  m n id terslw a ośw iaty , dotyczące pod­
ręczników  szko irych  '» książek, m ających 
znaczenie dła szkół, oraa pomocy tu-iko 
w j;ch. W szczegóm ośc' zaw ierz urzędowe 
oceny ,x>dręc?.nikow szkolnych, pomocy 
nauniowj ch i książek ,1o b’bi,otc^ dla mto- 
di,ieży izkoine.i, o rzekające o tłopuszczenir 
'cli do użytku szkolnego, oraz zalecenia 
książek" ' pism do cnbljotek tiauczyciełskich.

„C zęść n‘eurzęaow fJ om awia potrzeby 
, nasze  w  zakresie  Ks*ążek szkolnych i pe 
m ocy namkowycli. organizację pracowni' i 
gabrnetów  w  szkoiach, bibliotek dla m ło­
dzieży ' r.auczycielsk 'ch, kierunki ‘ prądy 
w dziedzinie ks'ążek  szkolnych i pomocy 
tiaukowi-cli. W  tej części s? porsarito szcze­
gółow e oceny podręczn'ków% książek dp 
czy tan 'a  dla m łodzieży i pom ocy nauko­
w i ch, .bęaące podstaw ą oceny sum arycz­
nej, zaw arte j w  częśc ' urzędow ej pisma.

'YażnyTri nakorJec dztarem w* tej części 
pism a jest obszerny  przegląd  now ych wy. 
da\yn 'c tw  pedagogicznych lun m ających 
zw iązek < ze szkołą ‘ w ychow aniem  oraz 
notatk i oibljograficzne. om aw 'ające zwięźle 
nowe. książk ' W  tych notatKacn spraw o 
zdaw cy  informują cżyteln'Ków o treści i 
kierunku książki, o stanowisku, jakie a p to - ' 
zają ł w  stosunku do pom szonycii zagadłiień 
i o w artości dzieła.

To pcżyieczsic w ydaw nictw o p izyća łob j 
się bardzo w  biblioteczce domowej każde­
go nauczyciela, niezbędnie zaś potrzebne 
jest w  każdym  zakładzie szkolnym

Stan. Pilch.

że byt swój oparła nar ci cnej i wydały 
fi cm pracy, a nic nh szmnnem gadul­
stwie. Zna ją i kocha każdy polski ro­
botnik we Francji, spytajcie sie ich a 
odpowiedzą z radosnym błyskiem 
u/dzięczności w oczach: To Opieka 
Polska". Znają i Francuzi tę  — „Pro- 
tectioi’ :poIonaise — mai? dla niej du­
żo szacunku | i liczą się z nią.

Dlaczego właśnie dano tu nazwę 
'^Opieka"? Bo nietylko daje pracę, 
pieniądze, dobrą raaę, polską książkę, 
pomoc lekarska, ale pozatem daje je­
szcze dobre, miłe słowo I nie to co 
daje jest najważniejsze boć uboż.uchna 
w  środki „Opieka" niewiele właściwie 
dać może, ale sposób w Jaki daje, pod­
bija serca, budzi zaufanie wszystkich 
jej klijentów.

To nie biurokral yczny komitet, gdzie

Łkoiłotuisia, W yszedł z  druKu tom 111.
J „E konom isty" za  k w arta ł iil-ci bv. Tom 
1 ten rozpoczyna się wspom nieniem , poświę- 

conem prof. Romanowi O rzęck 'cm u. \ \  ‘ 
: k rótk 'ch  Słowach p. M ieczysław  Fryde 
j kreśl' sy lw etkę prof. O rzęckisgo oraz jego 

działalność naukow ą, omarziaiiąc szereg 
i p rac  wyb»tnegt) uczonego, k tó ry  tale Łrag'
; czn'e zginął. Następnie znajdujem y artykuł 
I prof. O rzęooego  „G logicznych podsta’
! w ach m etody sta tystycznej" . Je s t to  roz­

p raw a pozostała  w  spuściznie naukow ej po 
zm arłym  prof. O rzęckim . Prof. Z. S trasze- 

i w icz w artyku le  „ 0  Iczyw ych  podaży"
I w yśw ietla  sp raw ę różnicy zapatryv .au  q 
1 cło k sz ta łtów  krzyw ych  podaży. W arty- 

kule „Ter rja ' rzeczyw istość w  s ta ty s ty  
j ce“ p. M. F ryde  w nawki g łośną w  sw o :m 

czasie polem ikę z pow odu prac Karola 
M arbego. Ar tykul p. W. Jastrzębsk iego  pt 
...Nadwartość a  .rynek p racy "  pontszn c.'e- 
kaw e z^gadn.erJe orocesu kap ita lbaci' nad 

i w arto śc i P . \V. Komorowski w u ityknle  
„Historyczni? clroga handlow a póiin>cno: 
w schodnia" daje lustor.ię rozw cjn Syberj' 
z punktu widzeniu jej don'i>słego żnaczeira  
jako drogi iiandlowei. P. T. _Sttnm ue 
Sztrem  w  artyku le  „Ziiatzenie ''miacji. jąko

urzędnik grutrz! cy oiąffle na zegarek, i podatku osw 'etla _ riezm ic-n 'e  w oźna
z kw aśną miną załatwia, „kawałki"- 
ludzi, to raczc' skromny zaspo? paru 
dzielnych kobiet rra.gnącj ch naprawdę 
rodakom swym  Jtntnąc i okazać im, że 
ta  wielka odleaT- Polska, czuwa nad 
•nimi choć zd?Ieka.

Dlatego też oczy Polaków rozpró­
szonych w którejkolutick bądź stronie 
olbrzymiego miasta1, częste i chętnie

przebiegu naszego życ‘a Jtarbow cgc sprn 
w ę  dzia!an‘a  iafiacji na sferę podatkow ą.

Dział kronik rozpoczyna: kronika .źagran> 
J czna P- M. Sokołow skiego. pośwR.cwia 

z b a d a fu  gospodarstw a narodow ego R;;c- 
I szy  NienFeckiei V  1922 '-oku nn tle poda- 
I tkit emisyjnego. Dalej Kronika toam -ow a 
! p. J. P!ekakiev.,'cza_ .iest spraw ozdaniem  : 

oceną urzeczjrw istnietK  zw iązanych z pro 
grametii ikcji sanacyjnej. K ron 'ka spo łec’ - 

' na d. W. Landait orha.wisf p łace ' st<-a!k ’.
rvnek aracy. oraz ;ist'ćv/odawstw;o robotni 

szukają ctęhej. zirlonej wystpy św-. Lu- 1 Zze. V  dz-!ale rozbiorów i sprawozdań zt,a) 
dwika pełnej wspomnień nietylko dla dujemy oceny prac: K G. w  obły ja. E.
Francuzóvz. ale i dla nas! S z'ibf ra' O- Gćuy YuJes  ̂ im.„  , , . . . . Mehrmga, A. Liautcy. D. R‘oe.rd?. Oiurte

b łąd  bow iem  prom ieniuje nieraz poi- j du Commerce MondDl. Max W e(f:? i ir, 
ski intelekt i polskie se rca ' głęboko , Tom uzupełniają tabkce o ruch., kursów 
rozum ny s ta rzec  i praw uziw ie dobra i akcyk giełdy zbożowe, światowa, konjuiik- 
kobieta I tura S°sP°óarcza. wiadomości ' informacje

Dr. Tadeusz N ittm a n . j iaiy do " VmcrT,i':7
I

= □ -
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Lwów, dnia 20 października.

00 ADMjMISTRAgj.
Wszystkich Szanownych P. T. Pre­

numeratorów miejscowych i zamiejsco­
w ych , u p ra sz a m y  uprzejmie, aby b e z ­
zwłocznie w y ównali wszystki - zale­
głości oraz '^-wsiali czekiem lub  wpła­
ci!' w kan orz • „Słowa Polskiego" ró­
żnicę w kw-.-c.!■

7 5 . J S 0  m H p .
najdalej do 20 bm. gdyż po tym ter­
minie bezwzględnie w s t r z y m a m y  wy­
syłkę1 dziernuka.

= □ =

Poseł dr. M arcel1 P rószyński bęćzm 
m ów ł o R ządow ym  projekcie ustroju \ w  
l»\Ż}.dsifc»go w  sa l; Klubu Lud. Nar., Lw ów  
ul. Pańska 11 dziś w  sobotę 20 bm. o grodz.
' wlecz., na k tó rą to  konferencję zap rarza  
Komitet Pow iatow y członków' 1 sy m p aty ­
ków „O sem lfi i v-prow adzonych gość1 z 
„-mm podlw ow sk eh’ i ze Lwow a,

— N arodowa J rg a w z a c ia  Kobiet zap ra- 
o:a w szystk ich  śv. a c h  złonków  1 sym pa- 
. j k ó w  ua herbatkę  dz‘ś w  soboię (O sso- 
i&sklsh l i )  o godz. 6 w . Pogadankę zd ź ie  
dżiny ekonomii społecznej poprowiuuiz' Pan  
.sadowsk'.

-  K«!o Polek Orfcańizac?1 Nuiotiowei 
dzieln. VI. u rządza w  dn<eeh 15, 16 i 7 
grudnia br. Jw iazdkow ą w y staw ę  prac ko 
Riecych, połączoną ze sprzedażą. Zgiosze- 
ii a chcących wziąć w  n,;ci u dziać p rzy j­
muje, o raz  udziela w szelkich informacji 
skład papieru .Orzeł B iały”, ul. Leona S a ­
piehy 19.

— W iec Rnawoju dz cin. VI. odbędzie s 'e  
sv niedzielę dnia 21 bm. o godz. U przed 
południem w sal* Sokoła 11. P rzem aw iać 
będz‘e : D elegat Z arządu G łów nego z W ar- 
wai- y p. B K rzysztofow icz. p. prof. W o­
lańczyk i P. Skoczylasow a.

— Z Sokoła-M acierzy. W  uiedz-elę 21-go 
października br. Sokół-M acierz urządza u- 
roczysty  w ieczór Kościuszkowski w okalno 
dekiainacyjny. połączony z ćwezematmi 
gunuastycznenii ' -szermierką oraz ze 
współiiaziałc-m w ybitnych sił a rty s ty c z ­
nych.

Kolo lw ow skie Sto>v. Cli. N. N. Sz. P .
zaw ad  amia, że ku uczczen'u 150 rocznicy 
Komisji Edukacyjnej odbędzie się zebranie, 
Jz 'ś  tu 20 bm. vz sali S tów . Z im orowicza 
17 o godz. 6-te.i popoł., na k iórem  W P. 
'Jrofesor W ładysław  Kucharski w ygłosi 
odczyt ua tem at: „S tanow isko nauczyciela 
wobec Komisji Edukacyjnej a  obecne” .

— Posiedzenie Z arządu G łów nego Z IN , 
in Lw ow a o d b e d re  się w  poMedziaSeik 
dnia 22 bm. 1923 o godz. 7-mej w ieczorem  
w lokalu kltrbu u k a  P ańska 11

N adzw yczajne W alne Zprom aazenłe 
Zaw. Zw iązku L 'ts ra tó w  Polskich odbędz'e 
się w7 niedzielę 21 bm. o godz. 11 przedpo1 
w-' lokalu Z w ązk u  (ul. O ssolińskich 11. 111. 
schody. I. p.).

- -  S taraniem  lyoia ‘m. A snyka TAL, od­
będą. s 'ę  w  n-edzieię, d ira  21 brn. popular­
ne w ykłady  „O znaczeniu Komisji Edttkacj' 
N arodow ej" o godz. 5-tej w Ljdze Katoii- 
ckiej przy paiafji ś\v. M ‘kołaja (ul. św . Mi­
kołaja) p. radcy  Józefa Białymi ^hołode- 
ckiego. O godz. 5-tej w  Tow . Opieki nad 
polską młodzieżą żeńską (ul. Tea-tyńska 
1 a) p. M arj‘ Trattnifir. a  o god- 6-fej w  
Lidze Kat. p rz y 1- para f! M. Stneżnej (ul. 
Sierriawska 1). p. dyrek tora  Ludw ika P ‘erz 
chały. W szystkie w 'ykłady 'kastrow ane 
będą obrazam i św ietlnym i, sporządzonym ' 
d’a  Kota im A snyka T^5L. przez prof. S ta ­
nisław a Ligęzę.

— W alne zgrom adzenie T o w arzy stw a  
Bursy im. św . W ojciecha wre Lwow ie, bd- 
iję d z c .s rę  w e w to rek  d>*ia 23 bm. o godz. 
<1 1 pół — ew entualnie o godz. 5 popoi.
w  redakcji „G azety  Kościelnej" przy ul. 
Sykstusk‘ej 64,

— W ydział T ow arzystw a  B ratniej Fosniu 
ey  Studentów  PoJtechuiki Lw ow skiej u- 
cnw alą z dr a 7. IX. br. postanowił, że po 
ufiai 1-szyni g tud iua br. zw ro ty  pożyczek 
cjusterm hitrwy ch zaciągiiiętych w ka-be 
I <v« arzy s tw a  w lątach 1914— 1923 będą 

pi zy.\mov atte w edług relacji franka szw aj­
carskiego z dnia 15 m 'es‘?.ca, w którSfn 
pożyczka zasta ła  zaciągnięta. Z w roty po 
życzek  zaciągniętych przed w ojną będą 
przyjm ow ane w edług relacji i k o r o n a = l  
.rankow i szw ajcarsK em u.

— Nowa w y staw a To\varzys(Hva Sztuk 
P ięknych o tw artą  zostanie w n.ecibeie dn. 
21 bm. o godz. 11 przedpol. W łączone są 
do mej w ystaw y zb io row e: zaccczytnic 
znanego w  ltaiszerń mieście art.-ińal. 
Oz#SłW a Rcyzn-era. asy s ten ta  Poi.teclm  ki, 
art.-m al. M ariana kuzam skiego i art. nial. 
N aiiim erga Rutkow7sk<ego W stęp  20.0$) 
mk.. dla m łgdweży szkoinej 10.0UU tuk. do 
Salonu 11‘eustającej sp rzedaży  dzieł sztuki 
w stęp  w olny (ul. D zicduszyckien 1, boes-ęa 
bram a Muzeum P rzem ysłow ego).

— ZbMrka uliczna. Dla sierotek w dom- 
ku pod w ezw aniem  Niep. P o czek a  G róde­
cka 1. 2 odbędzie się zbiórka uhezna i ix> 
lokalach 21 w 11‘euz‘elę Puszki i leg ity­
macje w ydaw ane będą Riitowsk>ego Ul 
ó k a l UZP. od 5-tcj w  piątek 19 i sobotę 30.

Z SALI SADOM EJ.

Przed sąucm  p. «...-s‘vgiych rozpoczęła się 
w czoraj rozpraw a, której tło w y g ląd a  jak 
by je żyw cem  w yjęto  . sensacyjnej powic- 
ś f ! k rj intnalncj. Na łav :c zasiedli Jan  C ir 
lic 30-ietm sto larz  za.n. w m m czaen  jx>w. 
drohobycki i /  Józef Cacaj 30-letni m ura z 

ró w ^ e ż  - w  -  Huliezaeli zam ieszkały. -  
C ecaj pracując u pewnej fii m y naftow ej w 
Tusłanow icach poznał tam Emilię Popodyń 
cow-ą. k tó ra  zw ierzy ła  s:ę p rzed nim, żc 
jes t m ężatką, lecz z mężem nie żyje. pra- 
-ghęłaoy jednai. poz.«ać jak 'egoś „ tow arzy  
sza ży c ia”. U służny Cacaj p rzy rzek ł jej 
w yszukać  odpr.wfedmego k o le ię . Z pom ię­
dzy przeustaw krnych jej kilku kandydatów 7 
Popodyńcoiwa w ybęaia  Jana Culica, z k tó ­
rym  zam ieszkała w  T u stan o v 'cach  me ba­
cząc na to, że Cuhc rona ty . Z początKiem 
m aja zaproponow ał Cacaj Popodyńcow7el, 
by w raz z nim i Culicem pojechała Jo 
b rancj'. gdzie ła tw o znaleźć dobrą robotę. 
PopOuyńcuwra  zgodz*ła s‘ę na  to. Pom ew aż 
aroli w  Drcrfirbyczc n 'c  m ożna by ło  w y ­
robić paszportów , CuLc zaproponow ał, by 
pojechać do G ródka, gdzie m a y^yropione 
stosunki > paszporty  yyyrobk Po drodze je­
dnak Cul‘o i Cacaj uknuli pian pozbycia 
się Popodyńcow ej k tó ra  m ogłaby by ć dki 
nich w e Francji ciężarem . IstniaJv rozm a­
ite p ro jek ty  pozbycia się baoy, w reszcie 
ust; Jono, że będzie najlepiej w rzucić ją 
gdzieś w  G ródku uo w ody. Zam iar był tem 
ponętniejszy. że P opodyńcow a miała przy  
sooie 2 p j!lj, m arek  uzyskane ze sp rzedaży  
ruchomość* 1 wielki zapas porządnej g a r ­
deroby  i b ‘elizny. W reszcie  w  rfmu 15 
czerw7ca br. w ykonali szatański pian. P rz y ­
jechawszy we trójkę do G ródka, Cułic J  
C acaj u rządz‘li przedew rszystkiem  libacje 
czekając do zm ioku, by w  ciemności oi‘a re  
sw ą  gdzieś zgładzić. Gdy nastąp iła  upa

tiaona ^i ..l Cułic w yw ab  ł Popodyńco 
w7ą  w  p., u.ane w ooy 1 sadzaw ek poo 
p o zo rem ' i . ..zama jej swej oicawszny. Za 
mmi posiŁU/jgal C acaj. n'o?.ąc psdtunio o- 
fiary. Ziiuiiiziszy się w śreu  w ikńny nad 
jakąś sadza'w ka, Cuhc rzuć1! się na Popo- 
dyńcow ą. zaczął ją okladŁc kułakain ' po 
głow-ie, a nas[ej>n'e dusK. G dy jednsuc sjx>- 
s t r z e g i 'ż e  w ten Sposób truano  będzie 
silną k o b k tę  pozbaw ić ż y d a , dobył noża 
i zadał jej kUka pchŁ ęć w tv, a rz  i piersi. 
Popodyńcow  a strac iła  przy tom ność. W i­
dząc, że ofiara nie rusza się. Culic z zhnPą 
ltrw ‘ą zap y ta ł: \  ,

— Czy ty  już kouaejz?
N'ic o trzym aw szy  odpov łtSŚj. >',ul-c «  

ciągnął s \ 'ą  ofiarę nad brzeg i wbrzucił do 
sauzaw ki. żhmna w oua ocuc‘ła PoiX>dyńco- 
w ą, podnioęia w ięc głow ę z w od’7, cze to  
w ciemności zbrodniarz nic w d z ia ł, a  bo­
jąc s‘ę. by Culic jej nie dobd. udaw ała  me 
zyayą. Po jakimś czasie CuLc z Cacajem 
oddali!1 się do m iasta, spiem ężyn część g a r­
deroby  sw ej ofiary  i m‘eli ,v 'aśn‘e dzielić 
się łupem  2 rmlj. m arek, k tó re  Popady 
cow a dała Culicowi w  posiadane, gdy 
w7padli w  ręce policji.

W czoraj stanęli p rzed  sadetn p rzy się ­
g łych  Culic oskarżony  o lis to w an e  m o rd ę - 
s tw o  i zbrodnię kradz'eży-, a  Caca. w7spół 
w-jjię w  tych zbrodniach.

R ozpra\vę prow adzi r. K>ewiaaomsk‘, 
a sk arża  nrok. dr. l^andau.

O skarżeni p rzyznał1 s<4 częściow o do 
w iny, s ta ra jąc  się jednak jcaen na drusje- 

. go zw alić in icjatyw ę
Po przesłuchaniu szeregu świadków7 o- 

brońcy  postaw i!' w niosek na pow ołanie 
! now ych. O godz. 3-c*ej rozpraw ę odroczo­

no do dz'ś godz. 9 rano.

Placow i ,iDe(ifs6t a s t a ( l { i “ ®e fcKowie.
Po zam knięciu tej o-ganizacji haka.ty>sty- 

cznej na G órnym  b ląsku  okazało s'e . .żc 
n'(? jej ktiowaii roz4yostarte są  po cak .n  
paiiS.wie.

Ujęia je w Haszem inieśc‘e \v dińu wczb- 
rajszym  policja przejłrow .adzająe ścisłe re­
wizje niemal przez cały  dz‘eń. Do połujlma 
rw icja dokonała rew izji u szesnastu  „oby- 
ętateli" — znajdując u nich sporo iiiS leM - 
łu obc.ąia jącego .

S pra\\ra ujawnienia h ak ą ty s ty czn o p ru - 
skkh  kspw ań, dochodzących m ackam i syve- 
m* aż do L w ow a — jest w yratz'stą ilusfra 
cją w ypow iedzianej przedw czoraj w Sej­
mie mow-y posła Niemca U tty, k tó ryś miał 
czelność zapew niać — „że obyw atele  n ie­
m ieccy państw-a potslc‘ego wozy stko  po- 
św-ięcają dla dobra (tegn paiistw a!” Słow7a 
posł71 tego w ypow iedziane \v chw71’*. gay  
sąd  w  Chojmcacn skazał szereg  członków7

,.Deutsclituinsibi’.ndn‘' za  zdradę stanu, tem 
jaskraw iej w ystępują  a na' Nh tle p rzedsię­
w zięte  czuraj rcw ‘zje w mriszem m ieść‘e 
w  pcłnc-ni św ietie ujjUWnfają zbrodu.czc 
-machhiaeje ..oby/wateli‘‘? ź  jujU hakaty s tycz  
łłego znaku.

Rewuzje przeprow adzane były u mcii 
przez dzień c a tt | aż do późnego w7‘cczo rt. 
Nie możem y na razie z pow odu toczącego 
się śledztw a, okrytego tajem nicą ścisłą — 
podać bliższych szczegółów  tei senzaeyj- 
nej, w czoraj odsłoniętej sp raw y .

W każdym  razie v w rażam y  żądan>e, aby  
nazw iska „obyw ateli" z „D eutsch tum sbuir 
du" by ły  najrychlej ujawnione! Niechaj 
soołcczeństw o polskie, z którego żyje m 
teligencja niem iecka, zostan 'e poinform p- 
wane. gdz'e hoaow ane są m ac Ki n b n aw is i 
nego tiaru „D cutschium sbandu".

Tego bezw zględnie żądam y!...

—  Chleb podrożał. Z dnNin dzisiejszym 
cena cnleha w sklepikacli pouu-osła *ię na 
35 ty s . mk.. cena bułek na 3.500 ntk.
C ena mątó żytniej 5G.proc. w ynosi u iuir-- 
tow ników  32 tys. mk., 0(J proc. 30 tys. ink., 
70 proc. z8 tys. mk. za Kilogram . C eda  mą 
k 1 pszennej 4 nulki — 4s tys. mk., łsmnilki 
40 tys. n a .  M ąka ży tm a jest u rtas droż­
sza niż w  K ongresów ce, gdyż w  br. był 
tam  ua ży to  lepszy7 urodzaj, natom iast 
pszem ca obrodziła lepiej w  M ałopołsce, 
w skutek  czego mąKa pszenna jest u nas 
Milszą niż wj b. zaborze rosyjskim .
W W arszaw  ie chleb ży tn 1 jest tańszy  n ż 
w e Lwow ie,

— Nowe ceny  cukru, Z dmem w czora j­
szym  obow iązują nafuepujące ceiiy7 cukru : 
k ry sz ta ł — .120 tys. mk., Kostka p rasow a­
na —  150 tys, mk. za. 1 kg. W  rzeczyw 
Stości tlctajliśt pobierają jeszcze w yższe 
cedy, um em ożliwiając puprostu szcrck'iri 
rzeszom  nabycie tego niezbędnego arty -

! kuła.
! —  Ceny m ateriałów  odzieżow ych stoią
' dz^ś na takiej w ysokoscę że m iesięczna 

pensja urzędnicza n ierzadko w -ysuraza  le­
dw ie na 2 m etry  m aterj1. O to próbki z cen­
n ika: na ubrania m ęsk‘e szew ‘oty 22OC‘0Uib 
—3700000 mk. za  m etr., m eltony 35000b0— 
4500000 mk. za  m etr M aterja ly  smokiugo- 
w7e odpow iednio d roższe: creppy  45U00UJ— 
oOOOOOO mk., try co ty n a  4500000—57000oo. a 
■nawet 6000000 mk. za  m etr. M ateria!y  nu 
spodn>e w  pask i: chew ioty 1800000—3 > pói 
mdjona mk., kam garny 4200000--6500000 
mk. za m etr. Velour na raglan 45000UU-- 
lOOUOOOO mk. za m etr, sz truksy  350(X)0u—
6 miljonow mk. za m etr. M etr pluszu w aha 
się m iędzy 7 i pół nffljpha a  12 iniljonam’ 
mk. za metr.

—  Zablakana ankieta. Do redakcji nacz-j 
dostał Sie przez pom yłkę i st. przezuaczo- 
iiy dla ank ‘ety  teatralnej, rozjssanej przez 
„G azetę Eoraiiną‘‘ na tem at: „Jak  ra tow ać 
lea tr lw ow sk1? ” Autor l'stu proponuje krut 
ko i ytęzlciw ato: poziom a rty s ty czn y  i kul 
luraluy lw ow skich teatrów  pudli eAe ?'c, 
ieśl' dyrektorem  teatrów  zostanie par,! 
Grodki, a  referentem  arty stycznym  pan 
redak to r (dl z  ..G azety  Rorannei".

— Do w iadom ości m agistrów  Sarmacii. 
Zarządca m asy Śiiadkowcj po ‘ś|). A leksan­
drze c.bnmińskmi w D r"huliyczu yf*io:-;l 5 
sprzedaż ap iek '. k tóra  n.ileżaki do

I tego. D otychczas w p ly n fłj do sądu cżlc.iy 
i o ferty , z tego I ruska, a trzy żydow slde.

dati/m iast ani jednej polskiej. F izy k i ob i 
było zaiste, gdyby  nie ziialazł s 'ę  an ' je­
den Po!SS chętny do n a -y d a  ai>tek'. Audjen 
cja celem roŁpairzenioi złożonych o iert od ­
będzie c V w7 sądzie pow iatow ym  (oddz. 
Jil.) w  D rohobyczu już 27 bm.

—  W iadom ość1 osob‘ste. Ur. b tan isław a 
ORmil'fraka DjjcgymińsA? J. a sy s ten tka  
Szkoły  położnych w e L w ow ie ordynuje ul. 
F re d ry  1. 2.

—  L w ow ska D yrekcja L o iz jów a odwo 
łuje zarządzenie w  spraw ie zwmięc-a agen­
cji jjoczlow ej w  Rogóżnie.

—  Odet)raji!e deb‘tu. W ładze odebrały  
debit poaie-sjonistycznej „D 'c Stim m e ‘ 
(„G łos"), w schodzącej w  Berlinie.

— Skazac-e re s tau ra to ra  na dw a cni
aresz tu . P rzed  sędzią Sandercm  odbyia się 
w czoraj lozprawrą, w  której jajko oslearżo- 

i uy s taw a ł F erdynand  Skofodeck ', w łaśc '- 
! Cel restauracji p rzy  ul. Kil'ńsk.ćgo. J łem 
| rozprawry było zajście, k tó re  miało tjitej- 
i sce  w7 tei restau racj' \v  dniu zjazdu s trze- 
j lcctóego w b Lw7ow ‘c. W śród gości znajdo 
I w afo się w  owym dn'u klKU żołnierzy, 
i k tó rzy  znajdując się w7 s tan '-  m etrzeźw ym . 

dobyli rew olw erów . O becny w  tej chwm 
iitiikcjonarjusz policji Janklew7lcz sprow a-

I dził iratychnuast patro l z w arty  przy  pi. 
j Siv. Ducha ' spow odow ał w  ten sposób 

rozbrojenie ow7ych żołn.crzj-. N'eza.dowo- 
| lony z tego res tau ra to r zwrrócił s 'ę  do w7i _ 
j mienionego 'funkcjonarjnsza pol'cji z uw a­

ga, że n‘e m a on praw a interw eniow ać w  
i jego restau racji i ze on repicla nie po trze 
j buje. Jankiew icz zrobd doniesienie u o sw e j 

przełożonej w ładzb  1 echem tego zajścąa 
by ła  w czo ra jsz a ♦ o z p ra w a , zakończona wy­
rokiem, zasądzającym  Skorodeckiego na 

; dw a dn: a resz tu  z zam-ajną ua grzyw nę, 
i — W ypadek w fabryce „ D ą b ^ W  sto ­

larskiej fab ryce  „D ąb" przy  ul. Żółkiew ­
skiej pas trarjsm isyjnj m aszyny porw ał 
w7ezoraj ro b o u fk a  Szym ona Karpa i vzuc'ł 

1 nim w 'k ie ru n k u  m aszyny. Roliotu k doznał 
. licznych i bolesnych obrażeń 
| — C hw alca bandyty  pod kinezom. An-
j drzej B edryło . robotn 'k koiejo\v\'. zfibawJał 

się w-czoraj szeroko w szRnkn Ilelhnanna 
| p rzy  ul. Gródgckiei. Szynk n-zcpcłrńony 
i był robotnikam i, którzj, sw ój ciężko z.t- 
I pruenwuiiiy, grosz nieśli w7 dan1. ż^dow '. 
| k tórem u żle Ję  jiowodz' w edług shtw  po- 
! sła Rciclnt D ed rjło , ko rzysta jąc  7. przc- 
I pełnienia w' szynku, po-zął przem aw iać do

robetn>kd y  na te .aa t >?anayTyz«m 1 , to J J  
te  s ło w a : „nasz b ra t M ucha ntectu? żyleD 
Dodać należy, że bandy ta  M ucha grasuje 
o b tc n 's  na W ołj nUi i siwą zbrodniczą dztu 
lalnoscią aajc się w7c znató spokojnej lnJ 
ditośc'. Chw aleę banay ty  jMttchj aresz tu - 
W ano.

—  Z aw sze on'.,. Edward Tctooiew icz, 
przem ysłow ^rc borySław sku oskarży ł w czo 
raj w7 U rzędz',: śledczym  B ernarda Klanga
0 oszastw-o w ,\7ysokośc. 17 nr li. mk. Ku­
pił en w  Kaw.arni „R enesans od Kiatrg: 
za 40 milj. aiteje. kjfcót e m*ał o trzym ać poc i:, 
t.„. W nadesłanej do Boryslai.v;a przesy łce 
brakow ało  afcoyi „ElfeLtrswn1 nad Sanem ' 
w7arto śc‘ 17 miij. 1'ol‘cja poszukuje za KŁan 
giem, k tó ry  na razie sk ry ł się przed jej 
ok'em.

żnów  zam ach sam obójczy. W  hotelu 
C entrahijon p rzy  ul. R ejtana 10. ta rgnęła  
się w czoraj na życie zażyw szy  znaczną 
dość jodyny 17 letn!a Jadw iga  Dzmga. je­
dna z tych, k tóre są i  pod lekkiego znaku 
W ezw ane Rogerow ie Ratankowte udae l'ło  
jej pierw szej pom ocy a  następnie przew io­
zło do szpitala. „P rzy jac ie l” jej Sender 
ila lpern  n>e umiał pedać p rzyczyny  tego 
zam achu sam obójczego --r k tó rą  jednak 
ftiiikcio.iarjuszowi policji odaionha detpe- 
ra tka  w  szp ita lu ./T argnę ła  się rui życ 'e  z 
pow7odu niesnasek rodzinnych. O jcec  spro 
w7adził ją na k rę te  drogi upadłej dzieezczy 
ny —  ' to wyw-oiajć miało u niej zam iar 
pozbaw-ienia się życia.

—  U trapieińe ze zm orą w aJuciarską ma 
policja, k tó ra  w tep'eiihi zbrodniczych 
p rak ty k  z\i-ołenników posłów7 ż^ dowskich, 
w yw odzacych  w Sejm '0 żale z pow7odu po­
krzyw dzenia  „obyw-atel'"' — w yław ia co­
dziennie z zaułków  czarnej g‘eidy całe fa ­
langi żerujących ua naszym  orgaii'zm ie pa­
sożytów 7. W czoraj przystaw 71̂ posterunko­
w y do kom .sarjatu  ChaTna. Friem anna, czc 
ladnika tap‘cerskiego i H erschą L tlingeia , 
]>rzybyłego z Rutnunji — k łórzy  na ui"ry 
tiokon,'j w7al. traiiaukcyj w aluciarskich. P rzy  
F'ricmarirtie znaleziono 11 dolarów , k tóre 
/..tk\vestjonow7anc. '

M agazyn sreb ra  w y k ry ła  wczouw no 
!:cja u jednego z paserów7 żydow skich. U- 
k ryw al żydotr-hi w ielką sreb rną  zastaw ę 
sto łow ą, sześć sreb rnych  kubków7, zcgatjKi 
złote ‘ srebrne, b ranzoletę złoLi. złote i 
sńcbnie łańcuszki i w iele *nnyi h koszto­
w nych przedmiotów ... A poseł Reich w  Sej 
rrńe z buńczucznym  tupetem  g io s;, żc ży ­
dom \y Polsce z!e się pow odz'...

□  LA tŃ C lT . Napad bandytów  na szkolę.
Juz bltSKo 6 lat gruaujc w7 tu tejszym  po- 
w ‘ccic batida „panicza", k tó ra  dokonała w7 
tu tejszym  powiecie k iikadzies'ąt napadów 
Szajka dobrze zorganizow ana mu sw oicli 
w7yv/.adow ców  w  w7lelu wsiani* 1 jest po- 
otiAchcnt uictylko clńoipów, lecz w V ;ę-, 
k sz i m  ' jeszcze stormiu ‘ntelig r.eji a w 
p'erw7szym  rzędzie nauczyc‘etstw'a. Ostu- 

1 titio dw aj bandyci, przypuszczali7:e Kosior, 
czyli „panicz” i jego n a jn iższy  tow arzysz^ . 
JJainek u rządz‘11 napad rabunkow y na kie­
row nika szkoły w  Budach Łańcuckich. Gdy 
Żona kierow rńka i p. Kury-łow :cz,>\va, m a­
tka  posła, ze rw ały  się na alarm  siużąćdj, 
bandyci postrzel'! ' obie, poczem  zbiegi*. 
P rzestrze lona  przez pierś zoila iJCiuwm ka 
w alczy ze śm ie rcą . Ale za żau n c tsk a rb y  
nikt ze w7si n‘c chce jechać po lekarzu, 
iPkt także nie chce zostać p r r 0 chor' cli. 
Doptcro nazaju tiz  przywyieziotio lekarza.
Drugi to już w ypaaek  w  rtie długu u slosutt- 
kow o czasie napadu na nauczycielu Mo­
żna. sotjie wrs7obraz 'ć , w  jakich w arunkach
1 w  jakim nastroju ży ją  setki rodzm uan- 
czy ce ls„ .ch . rozsianych j>o powiecie. GdzL 
w ładze policyjne i pan starosta.? Jcśi, u'e 
lirzedsięweźiiTc się etiargicznycli k roków ' 
celem zw alczania bandytyzm u, kióreim i 
w7 'nnycll pow iataclt jhż daw no łeb tir\»a-' 
no, (iauczy7cielstw o po w s‘ach iznci sw e 
posaay  i masow p  w-y-emigruje w bezp‘ec/.- 
niejsze okolice.

| t e p = =

j +  R etortna kalendarza, W ydz'a! gospo 
darczy  Ligi Narodów zam ierza z re io rm tr 

: v/ać kalendarz clłecny. V, cdług odnos.ieśb 
i projektu rok m a byrć ptodzielony na rów ne 

miesiące jki 28 Jnj każdy;. P rzedstaw iciele 
!/ kościoła katobcłTcgo zgadza ją -.-się na usta 
I lenie dn‘a M iełkiejnocy7. 
i -j- Sztuczki szpiegow skie N ienPtc. W  
j pLniach krakow skich sp>)tyka się często 

ogłoszenia m łodych, bogatych N:emek.
| p ragnących naw iązać w  cel tch m |try u m - «- 
i nialnych stosunki z Polakam i. v  laJzc pob™  
i s-kie ustaliły, że tą  drogą naw iązując kon­

tak t z Polską, p row adzą Niemcy służbę 
wyw dadow czą. Należy7 przeto  ostrzec ła- 
tw7owr‘ernych.

imrn  l i i w  i s ż i s s o l i i i
o a b ^ d z i e  s i ę  w  n i e d z i c i ę

dnia 21. bm. o godz. 9 rano w  lokalu Czyt. 
Akadem, z referatem  kol. b tan ia  Zdzisław a 
o spraw ie „ntunerus clansus” . — Gośee- 

mbe widziani.

Ostatnie Nowości
na sezon t i r a o w y  ni  kostium'.-, 
płaszcze i suknie dam sk ie  p o l e c  a

finn A n t o n i  O w f e r s !
L.vs7i6 sę- --- ti.J, I f a J i c K 77* T O , L'
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S p o r t .
- -  Szerm ierka w. Sokole. D&isze kursa 

sk* ratlerki ' poci k*ero\vvci>.vem dyplom o­
w anego profesora szerm ierki . ozpoczną się 
diiia i listopada br. ChcąĆy ko rzystać  z na­
uki zeci.cy s1? zaraz zgłosić celem ułożę 
nfe. kom pletów ; ilość m e jse  ściśle ograni­
czona. — Inionnacj- udziela 2 a rz j|d  (ul. 
Sokoła 7, 11. P„ sala szerm ierki) w  p o n ie ­
działki, środy i soboty m iędzy godz. 7— V 
.wieczorem.

Zainttresow  aińe zaw odam i P o go n — W is ła  
iy  K ra n o w e  ogrom ne. A/źo. lw o w sk i zor- 
garPzowa) specjalny w yc ie czkę  na te zi 
9/ody i wobec i.cznycli zg ło szeń  ogran i­
c z y ł liczbę uczestników . D ru żyn a  Pogo n i 
w / ta js '!! iie jszym  sw y m  sk ia d z 'e  w yjeżdża  
dzi ,taj o *  . popoł. p o sp ie sznym  pociag 'cm  
do K r a k o w a . ł o n a  Redakcji naszej wyjez 
d ia  P r o t .  R. W acek. \V y n 'k  podam y zaraz 
jut! o Pu zaw odach  na naszej tablicy.

Redakcja „Sportu1* pror> nas o umiesz 
ozenie ogłoszeń'a, iż \vyi.‘ku zaw odów  
Pogoń— W sia nie poda na sw ej tablicy  re- 
dakcyjnei p rzy  ul. • Senatorsk*ei i. 6. 1 ele- 
ior, gSporttfli rów nież będzie nieczynny — 
należy 'nforniow ać sie Łaszym telefonem 
nr. 27.

bparta  j/Obila w' P ra d ze  S la v ię  w  w a lce  
o [>uha;r ubiegłej n‘edzifch w  sto sun ku  3 ., 
13:1). B ra ra k 1 strzelili D w orace k . H a jn y  • 
trsdlacek, dla S la v li Vanik. W  drugiej po­
łow ie  gry, Spa rta  o g ran ic zy ła  się do ob ro ­
ny. -

W M >$tnisfracJ1 nasiej złożyli:
.Na w d o w y  i s ie roty  po obrońcach  L w o ­

w a; N ieprzyjęta sk ła d ka  dla cho: ego A. R. 
z iożuna  przez p ra cow n ików  F ilj; mag. zas. 
P . K. P  w e L w o w L  1,600.000 mit. —  M a  
r a n  W ayim utn —  C h lebow iec 100.000 mk'.: 

N a  Jo  w. św, W incentego a Pau lu  poz. 
v. opiece P a ń .  M iło s ie rd z iu  — R. W. 
1,000.000 mk,

*7;i Kiichipę ooyw a te lska : S k a  „kc. ,.’l c -  
hate '1 200.00U mk 

D la  dzieci po lsk ich  z za- Z b ru cza : K au  
e z jc ie ls tY o  szkóJ p ow sze ch nych  pow. Sann 
l»orsk‘ego 6 ki. s z k o ły  pow sz. :in. J a g 'c ł ły
1 iio ffm anow ej 767.100 mir, —  N auczyc ie l 
b:w:> pcw. ' SantborsK iego  140.000 mk. —  
S z ko lą  hu. O rze szkow ej w  Sam borze
2 7j3!fiOO mi,.

Dla dziec-i japońskich: Szko*a im. O rzesz 
kow aj w  ijanaborze 273.600 mk.

Nu grobow iec  Z io c z o w sk 1: A. S o łt y s ia  —  
FlłSdiiik. lo.OOU mk. »

Na fundusz w y p o rc z y  w  G d a ń sk u : K.
1 -norsi;! —  L s k o  20.000 mk.

D>a P. O p iu stil: A. S c h lo sse ro w a  — W ie l­
kie M o s t y  2o.OOO mk.

1750, Bank handlowy 812.5, Bajrk dla 
h. i p. 200, bez kup. 2S5. Bank kredyt 
180 B a jk  Małopolskj SCO, Bank Przein. i 
warsz, 310,-Polski Bank P"zetn. Lwów i 
140, Bank Zjedn. Ziem LTskidi 3S0, 
Zwiąż, Ziemian 85.,Bank Sęót. zarobk. 
500, Bank IW . współdzielą®. 425, Ce­
rata 60 Kiiewska ,j Scholcc 750, Spies 
790 Sole potasowe 1550, Pws [10, Wild 
M2.5, ChioidoTów 1230, Czersk 430, 3-ia 
em. 235, Czestotrce 9500, 7 a em, 1100. 
Oosfawące 500, Michałów 335, Wars-z

Tow febr. c-ukr. 2400. Firiei 256. Łaszy 
70. W arsz. Tow. kop. w ęd . Htega ani. 
18-0. 2-ga &rn. 22-:0. Cagieiski 205, -L.il- 
POOip 195. M ad r :-.ićw 2100, No-Tvi.n Pa 

400, bez k ”i,-. 4.80, Zakłady Ostro- 
„lyci-n i Rpratsitliki 125, 

.(), 4-ia era. 280, Ru- 
- 900, 3-oia em 1000,
StaTa±k>wicfc 850. Ur­

sus 310, Pocisk ‘35, Parow ozy 135, 
Zieleniewski 4200. ^Żyrardów lu2000, 
Zawiercie 100000, Beit-ol 30, Borkowski

em
\Y:eokie 30. 
Roihn i ZieliiiSk 
dzik; 8i5. 2-g.a 
bez kup. 1000,

2S g i e ł d y  L w o w s k i e j

0 #  e k o n G m i s z n y .

Mkp w Zurychu 0*0006 cen i 
E oiar 1,125 OOO mkp
Z loty polsk i 5 0 .6 0 0  mkp  
] f l k  n i e m  . .  0 * 0 0 1 ) 1  m k p

Lwów 1 / p* ■ dc. 1923. 
Tendencja chwiejna, kursa utrzyma­

ne przeważane na wczomisz-ynt pozio­
mie. Podaż znacznie przewyższa zapo- 
tt zebowame.

W niekiownt anykh aicc a. h obroty nie 
znaczne, ze skioninosdą ’do saiżiś- 

Transakcje w akcjach (w tys. imcpj 
Karpaiit 155, 150, 153, i50, 155, 160; 
Nieinojowski (120); Oikos ii00, 1150. 
1160.'1150, 1160; barowozi* 120, 110, 
115, (110, 100) 114, (116); Pezeit 68, 65, 
70; Pocisk ISO; Sdea*sza góru. 3000. 3050 
(2800 ); Bank Hrtxrtecziuy 265, 262, 270, 
265;* 270, 266. 265, 271. 260. (245, 242, 
240. 243, 240, 242); Bank Ma7opo.sk: 
275: P>kred 30, 32; Bank ■ PraefmystO 
w y -150. 149. 150 147, 155, 150. 152. 155: 
Z. B. K 44, 42, (40) . B row ary 6050 
6150, 6125, 6100: Chodorów 1175. 1125,

1200, 1170. 1160. 1150. 1210, 1250, 1150,
1155, 1150, 1160. 1\25; Cegielski 185,
190, 135, 190. 192, 20Q, 190, 170, 165; Ua 
fota 59, 60. 58,5, 55, 60, 58, 60, 59; To- 
Itun 145, 140, 150, 145: Nafta 120, 118: 
P. T. H. 54, 55, 54; Rakszawa 2iOQ,
:!25, 2130, 2150, 2140. 2135: Siersza e!
75, 72; i'espy 1700, 1725; Zielerwewsk4 
■1.7.75, 4200, 4250, 4300, 4325.

Transakcje w akcjach niekotuwanych 
(w tys. m kp.); Oazy 11300, 11500, 11400 
11200, 11150; Jaworzno 7600 7450, (dr 
7750, 7ó00. 7550); Azot 110; B^uggwr 
350 W>0, 375, (300); Chybie 2000, 1975, 

I jdir. 2300). G^zeckowice (O; Elektroiwin.it 
n. S. 20: (Jazooig.gi 68: Oafflotina 550. 
540; Foresta 162: Len 250, 348, 250, (nt. 
210, 215); Macbiejd 10? 110; Nfcrat 73, 
74: Olkusz 230; R adzitw ilł 360; Sclion 
21.000; PT W 6300, 540u

H o lsu jrin ia  g le id o m e.

(jlELf)A WARSZAWSKA.

W arszaw a 19. puźuz. 1923. 
,‘L i .  ty i dewizy: Dolary St. Zjedn. 

1 125*̂ 1.0, franki franc. O8.000.
C z e ’,:, na: Belgię 59.000, Berlin 0.0001, 

Londyn 4.750.000. N. Jonk 1,135.000, 
P a ry ż '68. 00, Sztokholm 292.500. Szwaj 
carję 198 500, W ,edeń 16.95, ; P ragę 
32 000

Ak-ye (w tys. tnilcp.P Bank .dyskont.

W art,
nomin

Dvwid )
A kcje 19 p a ź d z ie rn ik a 18 p aźd z ie rn *1921 1922

Mkp- Mkp - kuponem bięjLCym płacą żądaia ] t r a n s a k c j e

280 70 ■ 41! Bank Z w iązkow y . ’ 30u0fl _ — —
280 42 120 Bank hipoteczny 258000 2730jO 260000 -271000 255000—275000

1000 300 Bank band1. Aozn. 2 ! 00Q| — — —
280 56 140 Bank M ałopolski . *272000 278000 .273000 —
280 42 140 Bank powsz. kred 2930f i 33000 30000—32000 23000—30000
280 42 130 Bank Przem ysłów . 145,00 157000 146-155000 14800-153000

100C 2o0 — Bank Rolniczy . . 75000 — — _
250 N6 84 bank  Z iem . Kred.. 41000 45000 42000—4400^ 43000— ,7000
280 j 6 84 Bank Zemelny . . 3006 ję _

i 000 60i> Zw. Ep Z. (t  P o  i . 30OOOO — — —
500 — Agroc.h=mia 120000

1000 - — 3'racia Biskupscy . 180000 —
500 500 — B row ary 60000-00 6200000 6050 -  6 i 30000 3900 -6200000

1000 21 140 L-hodorow 1110000 12ó‘K)00 1125—1250000 1290—1310000— — — Cegielski . ; 162000 2U2000 16.5-^60000 190—2100000
1000 200 1000 Ćmielów . . ; 41000C _ — ' __

140 22 140 U afo ta  . . . . ; 57000 61000 58000-60000 4o000—50000
140 800 — G alicja . . . 2200000 A — —
140 149 — G órko . 4000000 W — —
140 280 14' Karpaiit 148000 162000 150—160000 1450— 150000
280 163 200 K rakus 140000 - — —

1000 9u ,, , r . , N ieno jow sk i "77G-J00 — —
1000 300 400 O ikos . . . 1 40000 i 170000 U 5 0 - 11600000 1000-1155000
500 60 — Parow ozy . . 112000 122000 11-5—120000 114— 12000C
500 200 — Pezet 6,000 71000 65f*00—7000A iłSOOO- -7.000

1000 ■ — 751 P łó tno  . 420000 — — A —
350 ■ 14 170 Pocisk , '78000 182000 180000 ’55— 19500.)
500 100 350 Polska nafta . * 1 !< 000 1220u0 , 118000—120000 1 2 5 - 130000
300 225 400 Polskie Tow. Bud* 7300(. 56400 5 4 - 55000 58-59000

1000C 1500 — r-..tęga . . . 17000 — i ’ — —
140 100 230 Rakszaw a . . 80000 217<’000 2100—2150^00 1900 -  215000
200 21 40 Sierszs elektr. ■100,/ 70000 72—75C0C —
140 450 — . S ie isza  Ęórn. . • 7970000 o074000 5000-3050700 2*50-3000000
280 — 56 Spół. W ydawnicza 38000 ■ ■ — ■ -
700 350 700 T ecege . . . • 1200000 — — -

1000 150 350 Tespy L t l f i 1690 K)U 173500J 1700-1725000 t ó f t , - 1710000
50(1 180 250 U rsus . 280000 — —

1000 170 1070 Zieleniew ski . . • 4160000 ”4360000 4200—4325(>uo 1100—415)000
500 100 _ Polski G lo t 7000 _ _ _

1000 160 250 P o l b a l .............. \  0000 — * - L.
140 70 21o Polskie Tow. handl. 13SOOO 152000 - 12., -140000

1000 260 600 n o l s o l ...................... 25C00 — -- —
5 i0 100 Wawel . 2500 , — . — —
1 40 20 50 Żegluga Polska 28000 i — - _ •

170, Br. .1 Zbikowscy 49. Pol. labr mass, 
660, Żeyiuga 30, Po bal 45, Skup skór 
42, Ćmielów 375, Fiabevbuficli 1500, Spi­
rytus 3-:ia' em. 700, 4-ta em 810, Klu­
czewska fabr, pap. 233, Majewski 5500. 
Polska Kafla 102 5, Nobel 356, Leniar 
♦owicz 29, Tepeg.e 1300, Pustehrk 210. 
Po#sk: przem. naft. 350, Siła i Światłe 
210, K lo p ie  26C. Polski LLyd 75. —■ 
(PAT).

CifELOM KRAKOWSKA.

■Kraków 19. paźdz. 1923. 
Akcje (w tys. mkp.): Polski Bani

i-Tzem. 155. barrk Ptywsz. kredyt. 35, 
Bank Hipotecziiy 265, Bank Komercjal­
ny 30, Bank Malopokk;. ,430, Tohan 165, 
Imoes 3.9, Pharrna 150, Br. Rosniiccy 
85, Polski Glob 15.5, Żegmga 28, Ziele­
niewski **350, Cegielski 20ę, .Tradbfinto 
tł. 14.75, Parowozy *20. Gónka 4750. 
Siersza górn. 300l». Fepcge 1550, Nafta
I.15, P  ukucie 330. Strug 270, Sy ndyka.’ 
koszyk. 80, Krakus 290 Cboacirów lo00, 
Ćmielów 350. Siersza el. 100, Nltanojp- 
wskj 195, Lemiesz 190 (PAT).

tilfelD A  BERLIŃSKA.

Berlin. 19 paźdz. 1923 
Londyn 53.865.000.000. Nowy Iowie

II.970,000.000. Paryż 712,215.000, Sawaj 
carja 2.134.650.()00. (PAT).

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
i

Zurych, 19. paźdz. 1923 
Uojarwja 218'/*, Nowjr Jotrft 558, Ltm- 

dyn 2524, Paryż 33.35, Mediolan 25.1^, 
Pi aga 16.60, Budapeszt 0.03.06, Buka­
reszt 2.60, Belgrad 6.72'/*, S o ia  5.35, 
W arszaw a 0.0006. Austr. kor. stem pl 
0.0079, Wiedeń 0.0078r,/«. (PAT).

ZBOZE.
Lwóy,', 19 paźdz 1923. 

Udział stosunkowo slaby — obroty 
skromne, zaledwie 25 ton. T ransakcji#  
w życic, sporady czne w  grochu i hrecz 
ce loco Kraków 

Tendencja nieco zwyżkowa. Uspi>so- 
bienie słabe.

p szenica krajowa ex 1923 r. 2,000.100 
do 2.100.000:; żyto mafopoJskie cx 1923 
r. 1,350.000 do 1-375.000; owies m a k re i 
ski ex 1923 r. 950,000 do 1,000 000, jęcz­
mień małopolski etc 1923 r 1,100.000 do 
1,200 C°0. Ceny szacunkowe bez trans­
akcji.

'TENY ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie
pbcila za 19 paid*. ;18 paźdz.

1 austr. kor. złotą 190400 19040 ■
1 markę niem. złotą 223SOO 2 >3800
1 rubel złoiy 483u.X) 48360
1 frank złoty 1 SI 300 181300
1 gram czystego złota 62462* 624621
1 dukat 2148600 SI 48600
1 grant srebra 18411 18411
Złoty polski 50300 5080-1

¥3*4 O G Ł O S Z E N I A  K f
_  KUPNO f SPRZEDAŻ. — r

FORTEPIAN k ró tk i sp rzedam , zam ianę przyjm ę. Ił 
kunie. Kope rn ika  26 parte r. S k len iarsk i. 652r

lub

OK AZY INIE Willa z /o g ro d em , m órg  pala na pery ­
feriach  L w o w a .  K a m i e n i c a  nowa kom fort do sp rze ­
daży. B row ar czynny do w y d z i e r ż a w i e n i a .  Ajencja 
Ć horą iczy zn a  27 Lwów. ________________  6525

Przedmioty ztsytku
m e b ls , d y w a n y  w sc h o d n ie , 
brązy , fiurcelum!, działa 
s z tu k i, ro b o ty  rązzna i p.

I1SII i PUtof® (fen,
Salon Mebli Stylowych 

B , P O Ł O N 2 E C K I E G O
L t o w ,  u l. K lem en ty n y  T sósk leJ 1.
6529 (o b o k  K s ię ga rn i Polskiej).

W ILL9. c a ia  lub czterdzieści p rocen t saa  sjajr.ia , w olne 
m ieszkanie sprzedam . W iadom ość Ruska 3, sklep

Wd9óTuwja,

FORTEPIANY p ian ina . Kupno Sprzedaż. Najem* Z a­
m iana, Kaim K opern ika  16. 6*G5

SYPIAŁ !4iA wykwintna  
JADALNIA tfębcwa  
SLf.ON „Biaderntayer*'
H E E T L K f  lukSvtsov7£
BATIKI ns p łótn ie, jecjy/ablu I 

drzew ie  
WEŁNIANI łow ickie / kaoy. ser­

w ety , narzuty, nor- 
tjery, poduszki) 

03PAZY meśarzy polskich  
R O i^o tY  ręczne wykwintne
ISŁCS MERbl §TSbC®SeR

E5. P o l o n i e c l l i e g o  
Lwów, ul. Klementyny Tańskiej I.

'obol; Księg rui rols>i jt- 6528

j PRACOWNIA SUKIEN* DAMSKICH “ ) B octjc*.
| Lwów, Rutowskiego 5, sprzedaje wszelkie formy,
! na zadanie f a stry  gaje o ras K*rs kroju 1 sjjyda.
I f 6't52
t
| DO sp rzedan ia  m eble, obrazy, po rce lan a , uk D om a- 
! tialicztfw  1. 3, H, p. o ficyny (boczna O ch ro n ek ) od
j iO-tej do  5-tcj, 6492

Okazja - Samoihfid
elektr. oświetl, specjalnie na dłu- f!T fciCłe podróże do nabyci? u firmy; ff* IŁ»VI

Lwów, ul. B a to reg o  4. 6260

KUPIĘ fo rtep ian  lub  p ian ino  dobry  naw et bardzo  ! POKOJ elegancko  um eblow any w kolicy 
zniszczone. Z g łoszen ia  adm in is tracja  W ieku pod , Sapiehy do  wynajęcia ty lk o  d i3 ' P % r ^ J L 6 ,j.'
C zika^o Ą s y k s tu s k a  Nr. 1ó p iu ro  i r a  ........ran  spo rtow e T, W,

KAPELUSZE w szelkiego rodzaju  po leca m agazyn 
Eugenii D rojow skiet. H alicka 20 I. p. P rzerabia  m o ­
dnie i tan io . ' 6333

ZAMIENIĘ m ieszkan ie  w K rakow ie na 1 lub  więcej 
pokojow e we Lwowie. Z g łoszen ia  pod „Um owa-  do 
adm in is tracji. * ”

DWAJ a kadem icy  po szu k u ją  pokoju  um eblow anego 
z osobnym  w ejściem  w śroG inieiciu . Z głoszenia  do 
A dm inistracji pod .C zynsz o b o ję tn y - . 5

j  całkow itym  u trzym aniem , przy in te ligen tne j ro ­
dzinie lun w pensjonacie, Laska.'/e  zg ło szen ia  p ro ­
szę sk ład a ć  Adm Słow a dla ,S . K‘\ 6546

POKÓJ kuchnia  urządzony oddam  in te ligen tnej n ie ­
zależnej Pani. O ferty. „U trzym anie* Słowo- 6-"ii

* POSZUKUJE pokoju um eblow anego w  o k o licy  parku 
, K ościuszki, G ródecka, Janow ska, Z g łoszen ia  dc. 

A dm inistracji pod T. B. 6530

POSADY p OSZUKP,VA\F

ARTYSTA m ala rz  fetory s ię  pośw ięca sz tu ce  koście! 
ne; poleca się  Przew ielh. D uchow ieństw u, k lasz to ­
rom , zak ładom  nrzyborów  koście lnych  oraz  pracow ­
niom  sza t koście lnych  } chorągw i do w ykonania 
obrazów  o le jnycn  na  p łó tn ie , b jasze i i. p. m iano ­
wicie do o łta rzy , fe re tronów , chorągw i, jakoteż 
przeprow adza o d n aw ian ie  s tarych  obrazów . W szel­
kie zg łoszem a p rzy jm u je  P racow nia artystyczno* 
j i i i la r sk a  sztuk , koście lne j, p e z te ń .  Aleje M arcłn- 
kow skiego 22 . . fU. p, drzwi 63. 6 54 :

DSOBA w la-i-z Lic;-, b iegle językiem  francuskim , «  
szui;t:je  p o sad y  w a o n u i z iem iańskim  s£ Z g h v  
s /e ru a  pod  Ada do adtfi-rlstracji. e.Vi4



w  C h o r z o w i e  W o j e w .  Ś lą s X ie
zawiadamia © podjęciu produkcji

amoniaku skroplonego we Flaszkacfi sfhlosBjjgfi"

worfy amoniakowej 13-  25 V o  w ej
Oterty r warunki dostawy na żądanie przesyłają

Postanow ieniem  Ministrów Przem ysłu  i Handlu oras 3kar» 
by Nr. O. S*«. 4T95, „Spr. Kr. 378 * dni a 25 w rześnia 1923 r. z a ­
tw ierdzono uenwafę V/a!nego Zgromadzania „Gazoliny“, spółki 
akcyjns] w e Lwowie z dnia 15 kwietnia 1923 i zezw olono  :

na powiększenie kapitału zakładowego spotki o Mp. 
500 ,0 0 0 .0 0 0 , czy i i do Mpf 750.0 0 0 .0 0 0 ,
drogą nowej V tej emisji 500 000 sztuk akcji nowych, z któ­
rych 300.000 sztuk imiennych i 200 000 sztuk na okaziciela, 
nominalnej wartości po 1.000 Mp. każda.

Na podstawie warunków em : ji, wymienionych w cytowanem wyżej 
postanowieniu /Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, a ogłos7onyeh 
w „Monit uze Polskim" z dnia 13 paźd, ierin ta w Nrze 233 w z y w a  Się 
ćikcjonarjuszów „Gazoiiny", Spółki akcyjnej w e Lwowie, do 
wykonania przysługującej®  prawa pocoru nowych akcii w ter-  
m n ie  m iesięcznym ' od daty nin iejszego ogłuszen ia  w  „Moni­
torze Polskim " t. j. de oma 16 listopada ip?3 r.

Zgłoszenia na nowe akcje przyjmuje „Gaz Ziemny" Ska z o. p. we 
Lwowie ul. Leona Sapiehy 3.

Zawiadam.d się, że s u b s k ry p c ja  akcji na okaziciela z o s ta ła  ju ż  p o k ry ta .

6539 „ G A Z U L I N A “  Spółka Akcyjna «e Fawowie.

1 . W k ła d y  c z e k o w e   .......................
2. P rzekazy  w ysiane do w ypłaty
3 . P u  P u s z  a ipT JU i z d c y jn y  . •
4 . S u m y  p iz e «  h u b n ie
5. D ochody budżetow e . . . .

2. P. 14. K. P. K aluwDe
3 . u r z ę d y  p o c z t o w e  .
4. Zaliczki . . .
5 Ruchom ości . ■ -
6. K >2 >i .
7. W ydatki budżetow e

-SŁ O W O  POP.SKiC' nr. 259 i  dn 'a paźdz:ei nika S lii’

IŁCC /Y K C W IE
-p-PIRACO^^Lj BA: f l ,  i k f M - ł c i u ł l - t o ^ ^ K l E  J

s , w Ł w :p i ■ M m sjgKi-m

i A R P O S A L
KARPlĄ/Wi£GO SÓL OWGCOWA

;a'?Oanv p :ze  -iw z a b u rz e ­
n i o m  . ó łro tsy , a ta k o m  ż ć łc ic w y m , 
b i l o m  i ż  .r.yrotosTi g ło w y , z a p a rc iu , 
w y rz u to m  s k ó r n y m , b e z d e n n o ś c i ,  
z a tru c iu  r e u m a ty c z n e m u  i a r t r e ty  
c z n ą m y , 63/6

TOW. A k r .  J T R .  H A R H Ń & 3 I  
w W a rs z a w ie , uf. E lek tora ln a  35. te l .  603

t Z l m f a t f p i  p .z er a tia  na icod n e ia- 
r U L ł u t  socy  farbuje chemicznie

WŁADYSŁAW SC Lift.
H u i n ń e r z  6432

Lwów, ul. t i  a ’ ą n r  n , 5. II. p. 
ró g  A kaae . Jck lcJ.

Rfc pragnie oprawić swe fcsiąż&i
tem u 65r3

MLIGATOiSMA B. iOfifllWSSifBSO i Sp.
Lwów, ul. Chor^żczyzny 27

ĘS HA RATY! “®B

CYRKI MEw AŹERJ A .rtElSRA '/U*
P l a c  M i s j o n a r s k i .

D z i ś  w  s o b o t ę  2 9 /X  w i e b , '  
g a l o w e  p r z a d s t a w i o n  t e .

B e n e f i s
D y r e H t o r o w e j  C y r K u  
p .  T e r e s y  S w o b o d -y

N adzw yczajny p o^rain btflfcfis. w v ! Dziś 
w ystał libenehsauiKe z t r e s u ry  n ieu fe to iedzil 
Dziś D y r e k to r k a  w ystąpi z n o w ą  i r e s u r ą  
k o m !  Na tzsfić benefisantki w ezm ą udziai 
w s z y s c y  a r ty ś c i  .. najlepszym  swoim pro 

graniem .
W  n ie d z ie lę  bezw arunkow o o s t s in i e  niwa 

p r z e d s ta w ie n ia .
Początek  o 8-mej w iecz 6549

W  N O W PB JD U JĄ C Y M  s ię  J o m r  w  W a r ­
s z a w ie  sp . ak-

t t

»» » j
t ą  d o  s p r z e d a n i/ ł  m ie s z k a n ia . , . \
3-pcko jow e W iad.: Inż. K aro1 *e zc ia jc ii w 
W arszawie, Nowy Św iat N. 58 m 5. 6-58

STENOTYPiSTKA po lsko-n iem iecko  ze s ten o g raf ją 
po iskę poszukuje  odpow iedniej posady, ła s k a w e  
zg'ioS2*et)ia do ad m in is trac ji pod  „S ten o g ra fis tu a1-.

6500
STUDENT 11. r. Akad. expo rtow ej we Lwowie poszu­

kuje zajęcia  w godzinach  popo łudn iow ych  jako ko ­
resp o n d en t, b uchalter i t. p. Z g łoszen ia  pod M. K. 
do  ad m in is tra c ji S łow a. 6502

NAUCZYCIELKA dobrze po lecona  poszukuje  posady  
w e Lwowie lub w pobliżu Lwowa w pryw atnym  k a ­
to lick im  dom u. N auka w zak res ie  szk ó ł pow szech­
nych — język niem iecki. Z g łoszen ia  do  A dm inistra- 

* cji S tów a P o lsk iego  wraz, z podaniem  w arunków  
pod „Ru ty n a * .__________  ’___________   64lJ7

OSOBA s ta rsza , bardzo b iedna, in te ligen tna, p rosi o 
p osadę  gospodyni na p robostw o  lub do  s ta rszeg o  j 
pana. Z g łoszen ia  do A dm in istracji pud „A ntonina*.

64W

WOLNE POSADY.

POSZUKUJE się fabrycznego portjera . Z g łoszen ia  ty ­
lko z referencjam i pod Ił. H. 15. do  b iu ra  og łoszeń  
S okołow skiego. 6473

\mm lisów S T
naitanszy i najszybszy sposób  łaczer. a  pa­
sów . Próbne łączen ia  ę raS t, odsnrzedaw - 
com  rabat, p o le c i B E - T E - H A ,  L w ó w ,  

G r ó d e c R a  2  B .  6.5lo

'Stars.
S t a n  r a c h u n k ó w  P o c z t o w o ;  B a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W a r s z a w ie

czynny. rxa dlieft 30 czerwca 1923 r. Stan bierny.

Czerwiec C zerw iec

l’i<ZYJiViĘ dochodzącą  dobra  k ucharkę  lub g o sp o d y ­
nię do sporządzen ia  obiadów  na pięć osób. Kotow­
skiego 10, ! p. na praw o. 65ól

GOSPODYŃ' k u ch ark a  po trzebna na  wieś Zgłoszenia 
dnia 14 'I! ś ro d a  od godziny 11 do 3-ciej. G rabiński 
M is ie w ic z a  10 partci

t.
2.
3.
4. 
5 
6. 
7 
8 . 

V.
1".
11
12.
13.

Kasa
P . K . K V. K a to w ic e  .
P. K , P .  W a r s z . / w a  .

K K. P P o ż n a i i  . .
U z ę d y  P o c z t o w e  . . 
F a | .  w a r t .  w ł a s n e  . .
P a p .  w a r t .  fu n d .  e m e r y t .  
Lokaty dwąiarKyjiiw 
N i e r i r  h o m ó ś c i  . . . 
R u c h o m o ś c i  . . . .

a i i c z k ...........................
A 'yaatki budżetow e . . 
u u m y  przechodrfit . .

PRZYJMĘ na fo lw ark  na w ik t lub o rd jn a r ję  s to la rza  
pilnego, zdolnego do w yrobu mebli, urzwi, okien. 
Zgłoszenia; G iusel, L utom skiego 10, l. p. Lwdw.

7,587,960,751.13 
1,943 559.765. ■- 
1027,729 Ah9.77 

83.680,767,4 -9.97 
139,946,8S3.-.61.613 

12,000.1101).— 
84.375.755,9 2 73 
23p;33,9 2,875.72 

W 3,02.',2i8.’2 
3,334,703,25b 30 

11,4o2,72 1,753.43 
8 170,332,802 4Ł 
2,449.930 <i ‘9.11

37 l339^i.'5,9o9s

P u n d u .- .z  z a p a s o w y  . . . .
„ e m e r y t a h i y ............................
„ am ortyzacyjny . . . .

Wmaciy czekov. e .
- o s z c z ę d n o ś c i o w e  . .

Przekazy . . . .  . .
D o c h o J y  b u d ż e t ..................................

8. Dizeeho1 i e ..............
9 . O d d z i a ł y  R - k u  v 'y r ó \v n a w c ż e g o  

lu .  K u p o n y  i w y l o s .  p a p .  w a r t .  ,  .

4.
5
6 
7.

75[ ,334,894,30 
94 246.128.— 
41,311.626.22 

237,765,‘'38,071.80 
29.89 ,173 686 17 
35,556,143,376 22 

8,910,293,145.41 
33,709,011.-H2...2 
26,593,781,25'.48 

5,422.347.50

j 73, .59,205 960.94

NAUKA .1 WYCHOWANIE. -

*)
Prezes Pocztowej Kasy Oszc/ędnrści

(  )  H. L in d e

Z  t e j o  w  o b r o c i e  ż e r o w y m  P .  K . K . P .  m a r e k  28,827,vKW ,uOO.— . 
N a c z e ln ik  C e u t f i A e j  I z b y  O b r a c l i u i i k o . Y e j :

; ( —)  J a n o w s k i.

Stan czynny.
S t a i i  r a c a t m k c w  P .  K .  O . ,  O d ! < d z ia ł  w  K a t o w i c a c h

no daicn 3'J czerwca 1*323 t . w znariŁacH tiiemiecliłcn. Stan Bierny.

NOWY kurs s tenog rafii o<2 10/N. W pisy do  8 jX. hco le  | 
Reform ę, P ańska  14.* 64Sd |

SZKOLĄ p isan ia  na m aszynach . Ćwiczenia, palców ki, 1 
d y k ta ty . Lcolc Reform ę, P ańska  ;4. 64k4 !

RÓŻNE DONIESIENIA.

PANTOFLE, p a p u g ę , ala śn iegow ce, i i. p. obuw ie 
c  zim ow e, na zam ów ienie także  i z v.'tasncf,o m a- 

t ja luj F >oryka ul. W ronow ska 4. S k ład  ul. K ra­
kow ska  14, I. p ię tro . i 4:v’,

P r e z e s  P o c z i o w  j K a s y  O s z c z ę d < v  ś  ■: 
5 6 3 8  '  < (  H . L i f id *

Ntczelnik. Centralne' Izby Obracliuiikowei:
( —)  J e n o w t s k

Redaktor odw/wiedzLuLny: Tadeus- Fabiański. Z drukarni ,25tost a PoLkie^u“ pod zj. rz%d-m V/. A Skrzycz/nskieso.
/


